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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 2 

kwietnia — Franciszka i 
Leopolda.

Jutro wtorek, 3 kwietnia
— Ryszarda.

Pojutrze środa, 4 kwietnia
— Izydora i Benedykta.

POGODA
Na dzisiaj zapowiedziany jest 

stały wzrost zachmurzenia, tem­
peratura do 50 F (10 C), w nocy 
możliwość deszczu.

Jutro pochmurno, deszcz, moż­
liwość burz, temperatura bez 
zmian.

Wschód słońca o godz. 5:32 ra­
no, zachód o godz. 6:17 wieczo­
rem.
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EPISKOPAT OSTRO POTĘPIŁ REŻIM
Zmiany w Armii Honduraskiej Kraków 

w Ciemnościach

W Polsce Zwiększono 
Ceny Benzyny

ST. GEORGE, GRENADA. — Widok miasta.

Wzmaganie Represji 
Wobec Obywateli PRL

Warszawa (ST) - Z dniem 1 kwie­
tnia w Polsce niespodziewanie wzro­
sły ceny benzyny. Podwyżka wynio­
sła 25 proc., toteż po przeliczeniu na 
amerykańską miarę i walutę, galon 
zwykłego paliwa kosztuje obecnie w 
kwaju około $1.40. Jednocześnie wzro­
sły opłaty za taksówki, za które obe­
cnie płaci się 22 centy za milę, a więc 
o 3 centy więcej, niż poprzednio.

Reżimowa agencja PAP wyjaśniła, 
że podwyżka jest spowodowana “sta­
łym wzrostem zapotrzebowania na 
benzynę, które z kolei uwarunkowane 
jest ciągłym zwiększaniem się liczby 
samochodów, przy jednoczesnej nie­
możliwości zwiększenia importu”. Ob­
serwatorzy informują, że Polacy spo­
kojnie przyjęli wiadomość o nowej 
podwyżce.

Pomoc US 
Dla Turcji 

i Pakistanu
Washington (NYT) — Senacki Ko­

mitet Spraw Zagranicznych w wy­
niku próbnego glosowania uzależnił 
przydzielenie pomocy dla Pakistanu 
od zrezygnowania tego kraju z pro­
dukcji broni atomowej. W tym sa­
mym głosowaniu postanowiono wyco­
fać pomoc dla Turcji, która ma wy­
nosić $215 min, jeżeli me wycofa ona 
swoich wojsk z Cypru.

Decyzje powyższe mają za­
biec wyścigowi zbrojeń, w pier­
wszej kolejności, a ponadto mają 
zmusić Turcję do definitywnego za­
łatwienia sprawy Cypru.

Administracja prez. Reagana sprze­
ciwia się tym warunkom, ponieważ 
zawierają one klauzulę zobowiązują­
cą Prezydenta do zaświadczenia, że 
zarówno Pakistan, jak również Tur­
cja zgadzają się na spełnienie wa­
runków, zanim pomoc zostanie im 
przydzielona.

Republikański senator z Indiana, 
Richard G. Lugar, który opowiedział 
się po stronie administracji, jest zda­
nia, że w sprawie Turcji bardziej 
honorowym byłoby nie udzielenie po­
mocy w ogóle, aniżeli stawianie ta­
kich warunków krajowi, który jest 
sojusznikiem USA.

Restrykcja ta została jednak za­
twierdzona, stosunkiem głosów 11—7. 
Propozycja jej wyszła od sen. Larry 
Presslera, republikanina z Płd. Da­
koty oraz sen. Josepha R. Bidena, 
demokraty ze stanu Delaware.

Obwarowanie warunkami pomocy dla 
Pakistanu napotkało mniej sprzeciwu ze 
strony administracji, aniżeli sprawa 
pomocy dla Turcji. Zaproponowali 
je: sen. Alan Cranston, demokrata 
z Kalifornii oraz sen. John H. Glenn, 
demokrata z Ohio. Swoją decyzję 
wytłumaczyli oni nadrzędnością 
spraw kontroli zbrojeń nad innymi. 
Stwierdzili nawet, że jest ona naj­
ważniejszym zadaniem naszego wie­
ku.

Zastrzelono Przywódcę 
Opozycyjnej Partii 

Hinduskiej
New Delhi (UPI) - W prowincji 

Punjab terroryści przeprowadzili dziś 
atak na przywódcę opozycji. Dwaj 
niezidentyfikowani osobnicy zastrze­
lili przywódcę partii opozycyjnej Har- 
bansa Lal Khanna, stojącego na czele 
partii Bharatiya Janata (BJP) oraz 
jego przybocznego strażnika. Atak 
przeprowadzony został w aptece, sta­
nowiącej własność przywódcy partii, 
b. ustawodawcy.

W czasie ataku w mieście Amritsar, 
został poważnie ranny jeden z klien­
tów apteki.

Wszystkie trzy ofiary ataku prze­
wiezione zostały do szpitala, gdzie 
stwierdzono zgon Khananny oraz je­
go strażnika.

4 Generałów 
Rezygnuje 
Ze Stanowisk
Jednym z Nich Jest 
Naczelny Dowódca Sił 
Zbrojnych, Gen. Martinez
Tegucigalpa (UPI) — W niedziel­

nym komunikacie rząd honduraski 
poinformował o rezygnacji ze stano­
wisk w armii 4 generałów. Rezygna­
cję swoją złożyli oni poprzedniego 
dnia. Wśród nich znajduje się pro- 
amerykański dowódca honduraskich 
sil zbrojnych gen. Gustavo Adolfo 
Alvarez Martinez, szef sztabu, gen. 
Jose Bueso Rosa oraz 2 innych woj­
skowych.

W tym samym komunikacie rząd 
honduraski poinformował, że rezy­
gnacja generałów z dowódczych sta­
nowisk nie będzie kolidowała z rozpo­
czętymi również w niedzielę wspól­
nymi amerykańsko-honduraskimi 
manewrami wojskowymi, odbywają­
cymi się pod kryptonimem “Grena­
dier I”.

Wspomniany komunikat zapewnia 
stronę amerykańską, że wojska USA 
są nadal mile widziane w Hondura­
sie i zmiany w armii nie będą mia­
ły żadnego wpływu na przebieg ma­
newrów wojskowych, które odbywają 
się w odległości ok. 12 mil <xl gra­
nicy z Nikaraguą.

Po opublikowaniu komunikatu o re­
zygnacji generałów w Hondurasie, 
graniczącym z Nikaraguą, przywódca 
junty Sandinistów, Daniel Ortega 
oświadczył, że zmiany w armii hon­
duraskiej stwarzają nadzieję na po­
prawę stosunków z tym krajem, do­
tychczas zdecydowanie proamery- 
kańskim. Nazwał on gen. Martineza 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wzrost Deficytu 
Handlowego 

USA
Washington (UPI) — Dept. Handlu 

poinformował, że deficyt handlowy 
USA osiągnął w lutym rekordową 
wysokość $10.1 mid. Miesiąc ten jest 
drugim z kolei rekordowym okresem 
bardzo wysokiego deficytu.

Wartość eksportu zmniejszyła się 
o 6.1%, osiągając $17.2 mid, podczas 
kiedy import utrzymał swój wysoki 
poziom $27.3 mid.

Deficyt handlowy USA osiągnął w 
pierwszych miesiącach roku bieżące­
go ogólną sumę $35.5 mid. Zeszło­
roczny deficyt wyniósł $69.4 mid.

Eksperci przewidują, że deficyt za 
rok bieżący może osiągnąć nawet 
$100 mid.

Deficyt z Japonią, jednym z głów­
nych partnerów handlowych USA, 
wyniósł w lutym $2.4 mid. W stycz­
niu osiągnął natomiast wysokość 
$2.6 mid. Wzrostowi deficytu nie za­
pobiegła nawet obniżka cen impor­
towanej ropy naftowej o 1.2%.

Przedstawiciele administracji prez. 
Reagana wystąpili z apelem do Kon­
gresu, aby z wielką rozwagą trakto­
wał wszelkie presje o wprowadzenie 
ograniczeń importu, ze strony prze­
mysłu stalowego, tekstylnego oraz 
innych dziedzin gospodarki. Prze­
mysł zaniepokojony rosnącym im­
portem, obawia się, że może to wpły­
nąć ujemnie na zapotrzebowanie na 
artykuły krajowe.

Spadek Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara spadł 
dziś w stosunku do większości wa­
lut zachodnioeuropejskich (2.5825 
DM 2.1445 SF, 7.9690 FF). Kurs 
dolara wzrósł tylko w Londynie, gdzie 
płacono $1.4415 za 1 ft. szt.

Cena złota spadła w Londynie do 
$387.75 za uncję.

Warszawa. (ST) — W ciągu kilku 
ostatnich tygodni w Polsce nastąpiło 
znaczne nasilenie prześladowań oby­
wateli. Stosowania represji na równie 
wielką skalę nie notowano tam od 
chwili zniesienia stanu wojennego.

Choć reżim publikuje na ten temat 
bardzo niewiele szczegółów, jego wła­
sne dane, ujawnione w zeszłym tygod­
niu stwierdzają, że w bieżącym roku 
liczba więźniów politycznych uległa 
podwojeniu.

Jerzy Urban, rzecznik reżimu, 
oświadczył, że aresztowania następo- 
w?łv główni® w lutym sierw ?vcb 
trzech tygodniach marca. Do wię­
zienia trafiło wówczas blisko 200 osób, 
którym zarzucono prowadzenie dzia­
łalności antypaństwowej.

Żadne statystyki rządowe lub mili­
cyjne nie zawierają łącznych danych 
na temat przesłuchań, rewizji oraz 
przypadków zatrzymania w areszcie 
na 24 lub 48 godzin. Urban przyznał 
jednak, że “z danych Służby Bezpie­
czeństwa wynika, iż ostatnio wzmo- 
żono operacje przeciwko nielegalnym 
grupom, prowadzącym działalność 
wydawniczą lub dystrybutorską.”

Podziemna prasa twierdzi, że akcje 
przesłuchań i rewizji obejmowały prze­
de wszystkim popularnych Polaków, 
którzy nigdy nie zgodzili się na współ­
pracę z reżimem. Obiektem prześla­
dowań milicyjnych w Warszawie byli 
zatem znani duchowni, pracownicy 
oświaty, pisarze, dziennikarze i praw­
nicy.

Represje nie ograniczały się do sa­
mej stolicy. Tylko w pierwszej połowie 
marca podziemna “Solidarność” za­
notowała co najmniej 250 wypadków 
zatrzymań i rewizji we Wrocławiu, 
w Katowicach, Poznaniu, Krakowie 
i Koninie.

Reżim stara się również narzucać

Lawa Wulkaniczna 
Zbliża Się Do Hilo

Hilo, Hawaje. (UPI) - 16 nulowa 
rzeka czerwonej lawy, wyciekająca 
z wulkanu Mauna Loa, zbliża się z 
szybkością 40 jardów na godz. w kie­
runku miasta Hilo. Lawie towarzyszy 
olbrzymia, gęsta chmura kwaśnych 
wyziewów wulkanicznych, połączo­
nych z ostrym dymem pochodzącym 
ze spalonych roślin.

Chmura wulkanicznych wyziewów, 
nie zawierająca jednak w sobie po­
piołów wulkanicznych, rozpościera 
się nad Pacyfikiem na powierzchni 
tysięcy mil kwadratowych. Widocz­
ność na niektórych wyspach na ocea­
nie zmniejszona została do 2 mil.

Naukowcy obawiają się, że wyziewy 
te mogą się okazać bardzo szkodliwe, 
zarówno dla ludzi, jak również świata 
zwierzęcego i roślinnego. Połączone 
z deszczem wykazują bowiem cechy 
podobne do “kwaśnego deszczu” za­
wierającego siarkę.

Rzeka lawy znajduję się obecnie 
w odległości 13 mil od miasta Hilo, 
a 5 mil od domów na jego przedmie­
ściach.

narodowi bezkompromisową ideolo­
gię, co przejawia się choćby głośną 
“wojną z krzyżami” ograniczaniem 
zachodnich programów w radiu i tele­
wizji, czy wstrzymaniem publikacji 
dzieł takich autorów, jak Czesław Mi­
łosz. Jeden z przedstawicieli reżimu 
skomentował te działania słowami: 
“przeszłość nauczyła nas, że słabość 
nie popłaca”

Jak na ironię losu ostatnio aż dwie, 
liczące się organizacje międzynaro­
dowe, opublikowały raporty o popra­
wie w zakresie respektowania praw 
obywateli w Polsce. Jeden z raportów 
został opracowany n ze­
szłego miesiąca przez Podsekretarza 
ONZ, Patricio Ruedasa.

Drugi jest dziełem nowoyorskiej or­
ganizacji, walczącej o prawa ludzkie.

W styczniu, organizacja zmieniła 
sposób zakwalifikowania Polski, ze 
statusu “niewolniczego” na “częścio­
wo wolny.” Tym samym Polska zo­
stała postawiona w szeregu takich 
państw jak Jugosłowia i Republika 
Południowej Afryki.

Związki 
Zawodowe 

Oskarżają ONZ
Bruksela, Belgia (ST) — Dwa naj­

większe związki zawodowe na świę­
cie oskarżyły Organizacje Narodów 
Zjednoczonych o stronniczość, zarzu­
cając jej faworyzowanie bloku so­
wieckiego. Przedstawiciele związków 
orzekli, że jawnym dowodem takie­
go stanu rzeczy jest opublikowany 
w zeszłym miesiącu, kłamliwy raport 
ONZ na temat sytuacji w Polsce.

Z oskarżeniem wystąpiła Konfede­
racja Związków Wolnego Handlu 
(IFTU), która zrzesza około 80 min 
robotników w przeszło 100 krajach 
oraz równie wielka Światowa Kon­
federacja Pracy (WCL). Stwierdza 
ono, że opracowując raport dotyczą­
cy bieżącej sytuacji w Polsce, ONZ 
opierała się wyłącznie na danych, 
dostarczonych przez przedstawicieli 
polskiego reżimu.

Niezależnie od siebie obie konfe­
deracje, które nawiasem mówiąc na­
dal uznają istnienie “Solidarności”, 
podkreśliły, że ONZ całkowicie pomi- 
nąła fakt istnienia i działania w Pol­
sce wolnych związków zawodowych 
oraz ukryła statystyki na temat wy­
padków śmierci obywateli w star­
ciach z ZOMO-wcami.

Jak już informowaliśmy, raport 
Narodów Zjednoczonych w sprawie 
Polski został wcześniej ostro skry­
tykowany przez władze Stanów Zjed­
noczonych.

Jerzy Milewski, który kieruje pra­
cami “Solidarności” za granicą pod­
kreślił, że brak prawdziwych danych 
na temat Polski kontrastuje ze szcze­
gółowymi informacjami uzyskanymi 
przez ONZ w sprawie sytuacji w 
Chile oraz w Republice Południowej 
Afryki.

(ZW) — 20 marca rano pożar w 
jednej z rozdzielni spowodował awa­
rię sieci elektrycznej, która na cały 
dzień sparaliżowała życie w centrum 
Krakowa. Tramwaje stanęły, a po 
zapadnięciu zmroku pozamykano 
sklepy, kawiarnie i restauracje. W 
Rynku, w całym zabytkowym cen­
trum pozbawionym w dodatku ruchu 
samochodowego zapanowały absolut­
ne ciemności. Awaria dotknęła także 
niektóre inne dzielnice. Usunięto ją 
dopiero na drugi dzień.

Reagan Odrzuca 
Propozycje 
Sowieckie

Washington (UPI) — Wykazując 
zainteresowanie dla potęgi militarnej 
USA w przyszłości — prez. Reagan 
odrzucił zabiegi Moskwy w sprawie 
podjęcia rozmów odnośnie wprowa­
dzenia ogólnego zakazu używania po­
cisków wymierzonych przeciw sate­
litom kosmicznym.

Raport prezydenta przesłany w dniu 
dzisiejszym do Kongresu, zobowiązu­
je Stany Zjednoczone do podjęcia prac 
nad rozwinięciem broni, których prze­
znaczeniem byłoby zniszczenie znaj­
dujących się w przestrzeni kosmicz­
nej satelitów wroga. Plan ten wyłą­
cza jednocześnie zawarcie propono­
wane przez Sowiety porozumienia 
w sprawie zakazu użycia tego rodzaju 
broni, uważając go po prostu za nie­
możliwy.

Wysoko postawiony przedstawiciel 
administracji rządowej oświadczył w 
niedzielę, że do obejmującego 16 stron 
tekstu raportu, który nie został okreś­
lony jako tajny, dołączne będzie taj­
ne uzupełnienie wykazujące sowiec­
kie osiągnięcia od lat co najmniej 
dziesięciu.

Przedstawiciele Białego Domu o- 
świadczyli, że prez. Reagan podpisał 
omawiany raport w ciągu weekendu, 
aby zastosować się tym samym do 
przepisów, które wymagają, aby Kon­
gres został zawiadomiony o polityce 
prezydenckiej w dziedzinie broni anty- 
satelickich, przed dniem 31 marca.

Ten sam raport stwierdza także, 
że wprowadzenie zakazu preprowa- 
dzania prób oraz prac badawczych 
nad bronią antysatelicką — dopro­
wadziłoby do zepchnięcia USA do po­
zycji podrzędnej w stosunku do Zw. 
Sowieckiego.

Plan Utworzenia 
Wspólnej Koreańskiej 
Drużyny Olimpijskiej 

Seul, Korea Połudn. (UPI) — Wła­
dze sportowe Korei Połudn. przyjęły 
dziś propozycje Korei Północnej w 
sprawie podjęcia rozmów na temat 
utworzenia jednej olimpijskiej dru­
żyny koreańskiej. Drużyna ta ucze­
stniczyłaby w igrzyskach olimpij­
skich w lecie br. w Los Angeles oraz 
w innych międzynarodowych zawo­
dach.

Jednocześnie jednakże władze Ko­
rei Południowej podkreśliły fakt, że 
Korea komunistyczna odmówiła wy­
jaśnień oraz przeproszenia za atak 
bombowy, w wyniku którego zginęło 
w październiku 17 wysoko postawio­
nych dygnitarzy państwowych Seulu. 
Fakt ten może jeszcze stanąć na drodze 
do utworzenia wspólnej drużyny ko­
reańskiej.

W liście wysłanym do przewodn. 
komitetu olimpijskiego Korei Półn., 
komitet olimpijski Korei Połudn. za­
proponował odbycie pierwszego w tej 
sprawie spotkania roboczego, które 
odbyłoby się w dniu 9 kwietnia w wio­
sce Panmunjom, w odległości 35 mil 
na północ od Seulu.

List Korei Południowej jest odpo­
wiedzią na pismo wysłane w ubiegły 
piątek przez władze Korei Płn., które 
wystąpiły z propozyzją utworzenia, 
jednej, wspólnej, złożonej z przedsta­
wicieli obu państw olimpijskiej druży­
ny koreańskiej.

Wałęsa Poparł 
Strajkującą 
Młodzież
300Uczniów w Miętnem 
Otrzymało Zakaz 
Kontynuowania Nauki

Garwolin (ST, CT) — W miniony 
piątek ponad 300 uczniów zostało usu­
niętych ze szkoły rolniczej w Mięt­
nem. Zakaz uczęszczania na lekcje 
obejmuje wszystkich tych, którzy nie 
podpisali deklaracji o świeckim cha­
rakterze szkoły. Młodzież ukarano 
również zakazem kontynuowania nau­
ki w jakiejkolwiek innej placówce 
oświatowej regionu.

Wcześniej 17 uczniów złożyło już po­
dania o przyjęcie do innych szkół. 
Pisemnie otrzymali zgodę, lecz kiedy 
poszli umieścić swoje nazwiska na 
listach uczniów powiedziano im, że 
odgórne decyzje zakazują im jednak 
podjęcia nauki. Korespondenci infor­
mują, że ze szkoły im. Staszica w 
Miętnem usunięto również 2 popiera­
jących młodzież nauczycieli. Rzeko­
mo obaj mogą podjąć pracę poza 
okręgiem garwolińskim.

W ubiegły piątek zakończyły się 
obrady polskiego Episkopatu. 80- 
osobowe ciało opublikowało oświad­
czenie, zdecydowanie potępiające re­
żim za usuwanie krzyży z klas szkol­
nych. Episkopat podkreślił, że krzyże 
powinny wisieć tam, gdzie życzą sobie 
tego obywatele.

Ostre kazanie wygłosił w piątek 

poparł on strajkującą młodzież i obie­
cał jej, że jeśli jej żądania nie będą 
wysłuchane, może liczyć na pomoc 
ze strony całego społeczeństwa. Bi­
skup podkreślił jednak, że rozwiąza­
nie problemu powinno nadejść “ze 

(Ciąg dalszy na str. 6-ei)

48 Osób Rannych 
w Ataku Terrorystów 

w Jerozolimie
Jerozolima (UPI) — W wyniku 

ataku terrorystów, którzy ostrzelali 
przechodniów z pistoletów automa­
tycznych i obrzucili granatami jedno 
z najbardziej ruchliwych skrzyżowań 
ulicznych w śródmieściu Jerozolimy, 
rannych zostało co najmniej 48 osób.

Władze policyjne aresztowały trzy 
osoby podejrzane o udział w ataku, 
prowadzone są poszukiwania za 
czwartą osobą.

Jeden z napastników został poważ­
nie ranny, gdy rozgniewany przecho­
dzień wyrwał izraelskiemu żołnie­
rzowi karabin M-16 i postrzelił terro­
rystę. Świadek zajścia stwierdził, że 
w momencie ataku, żołnierz po pro­
stu “zamarzł” i nie ruszał się.

Był to już trzeci tego rodzaju atak 
przeprowadzony w Jerozolimie w cią­
gu ostatnich czterech miesięcy.

Co najmniej 40 osób przewieziono 
do szpitali. Stan dwóch osób okre­
ślono jako poważny. Co najmniej 
osiem osób opatrzono na miejscu 
ataku.

Do odpowiedzialności za przepro­
wadzenie ataku przyznała się organi­
zacja pn. PFLP (Popularny Front 
Wyzwolenia Palestyny), stanowiącą 
frakcję odczepioną od PLO.

Policja ewakuowała rejon, w któ­
rym miał miejsce atak i odcięła do­
stęp do sąsiednich ulic.

Minister Złoży 
Rezygnację

WSJ) — Minister sprawiedliwości 
Peru zapowiedział, że wkrótce poda 
się do dymisji. Ma to być następs­
twem niedawnego buntu w więzieniu 
w Limie, w wyniku którego zginęło 20 
osób, a 35 innych zostało rannych. 
Bunt stłumiono dopiero po 14-godzin- 
nym szturmie gwardii narodowej. 
Kiedy pomyślnie zakończono akcję, 
gwardziści natychmiast wykorzystali 
sytuację i rozpoczęli strajk, domaga­
jąc się wyższego żołdu.
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Przybył do Chicago, po dłuższym 
okresie pobytu w Brownsville, Texas, 
dobrze tam znany działacz społeczny, 
pochodzący z Chicago Matt Adamczyk.

Powodem tej wizyty, jak też od­
wiedzenia redakcji “Związkowego”, 
była chęć zainteresowania za naszym 
pośrednictwem chicagoskiej Polonii 
interesująca inicjatywą społeczno- 
organizacyjną, podjętą i zrealizowaną 
właśnie przez pana Adamczyka.

Mianowicie zorganizował on Polsko- 
Amerykański Klub w Brownsville, 
Texas i chcialby, aby nasi rodacy, 
wybierający się do Texasu, a specjal­
nie w rejon Brownsville, nawiązali 
łączność z panem Adamczykiem oraz 
zetknęli się z Klubem jako środo­
wiskiem skupiającym Amerykanów 
polskiego pochodzenia.

“Klub nasz-powiada pan Adamczyk - 
został zorganizowany w styczniu 1979 
r. jako organizacja nie dla zysku, 
ale dla podtrzymywania i pielęgno­
wania polskich tradycji kulturalnych!’

“Bardzo będziemy cieszyli się, jeśli 
odwiedzą nas Goście z Chicago, jak 
też zetkną się z nami. Spotykamy 
się w pierwszą niedzielę każdego 
miesiąca. Proszę więc zatelefonować 
do mnie, albo tu w Chicago, tel. 
824-4613, albo też w Brownsville, tel. 
831-2246.”

Z dalszych wyjaśnień i informacji, 
udzielonych nam przez pana Adam­
czyka wynika, że spotkania klubowe, 
dostępne dla gości, którzy znajdują

Mundury i Części Mundurowe
Apelujemy do wszystkich b. har­

cerek i harcerzy o odszukanie mun­
durów (z których wyrośli) oraz czę­
ści mundurowe i o dostarczenie 
ich w każdą sobotę do Domu SWAP’u 
— po godz. 3-ej, gdzie 3-cia Druży­
na Harc, ma swoje zbiórki.

0 Większe Fundusze 
Na Pozbawione Reklam 
Programy Telewizyjne

Washington. (UPI) — W czasie prze­
słuchań przeprowadzonych przed izbo­
wym podkomitetem ds. energetyki i 
telełączności komercjalnej, przewodn. 
Public Broadcasting, Sharon Rocke­
feller stwierdziła, że korporacja po­
trzebuje celem przetrwania w r. 1987 
budżetu w wys. $238 min.

Prez. Reagan zaproponował dla PBS 
(w miejscowej telewizji—kanał 11) 
na rok 1987 budżet w wys. $100 min 
dolarów. Obecny budżet wynosi $137 
min.

W czasie wczorajszych przesłuchań 
przed podkomitetem izbowym, zezna­
wali m.in. aktor E.G. Marshall oraz 
pisarz Alex Haley. Obaj stwierdzili, 
że wbrew opinii prez. Reagana, budżet 
Public Broadcasting Corp, powinien 
być ulec zwiększeniu.

Radosny Uśmiech
Połączył Scenę z Widownią

W niedzielne wczesne popołudnie 
obszerne, nowoczesne audytorium w 
gimnazjum w Norridge wypełniło się 
młodością, gwarą, ożywionym ru­
chem, nerwowym pośpiechem, pio­
senką i tańcami ludowymi. Pełno 
było młodzieży strojnej w regionalne 
stroje z różnych dzielnic Polski. Po­
nad 120 młodzieży z 4 chicagoskich 
zespołów tanecznych zaprezentowało 
się tańcami ludowymi licznie zebra­
nej widowni, która po brzegi wypeł­
niła obszerną salę. Obok rodziców 
młodzieży widziało się również mi­
łośników polskiego folkloru oraz 
młodzież harcerską w mundurach. 
Z reakcji widowni mogliśmy wnio­
skować, że “Lechici” mieli szcze­
gólnie wielu sympatyków.

Żywy, bezpośredni kontakt widow­
ni z tańczącymi zespołami był natu­
ralnym bodźcem do wysiłku ambit­
nych tancerzy.

Nie były to zawody, a tylko po­
pisy, a zatem nie zachodzi potrze­
ba oceny poszczególnych zespołów 
czy tańców.

Nas — rzecz zrozumiała — obcho­
dzi najbardziej zespół “Lechitów”. 
Żałuję osobiście, że z powodu innej 
polonijnej imprezy, nie miałem moż­
liwości widzieć całości programu i 
wszystkich naszych występów. Trud­
no również przyznać pierwszeństwo 
krakowiakowi czy kaszubskim tań­
com. W obu młodzież dała wszystko 
z siebie. Należy się im uznanie, któ­
re w miły sposób wyraziło Koło Przy­
jaciół Harcerstwa wręczając każde­
mu kwiaty.

Odnośnie strojów — nie wszystkie 
były wierne. Dziwiły trochę kapelu­
sze słomkowe u Kaszubów, a czar­
ne kontusze w mazurze.

Kierownik naszego zespołu podkre­
ślił pracowitość i obowiązkowość 
wszystkich członków zespołu, tak na 
próbach, jak i w przygotowaniu 
strojów. Dziękuję wszystkim — mło­
dzieży i rodzicom — ale szczególnie 
p. Danucie Olender i p. Ludmile 
Więcek, a spośród młodzieży druhnie 
Dorocie Kupka-Irskiej i Konradowi 
Więckowi. Za wypożyczenie strojów 
kaszubskich dziękuję Polsko-Amery­
kańskiemu Zespołowi Folklorystycz­
nemu w Brooklynie.

PACZKI TE MOŻNA NADAĆ TYLKO W

AMERPOL TRAVEL SERVICE
4722 W. BELMONT AVE. • TEL. 545-3443

Mówiący Po Polsku 
ADWOKAT

5 KG. KOLUMBIJSKIEJ ZIARNISTEJ KAWY, Pakowanej w Dowolnej 
Ilości Dla Łatwego Podziału i Świeżości

CENA Z DORĘCZENIEM TYLKO............. $30.00

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz...

my możemy pomóc
• Bezpłatne testy ciążowe
• Życzliwi doradcy
• Pomoc lekarska
• Pomoc finansowa
• Zrozumiałe i prawdziwe 

informacje o usuwaniu ciąży
AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

W POLSCE NA ŚWIĘTA!!!
NAJLEPSZE I NAJSMACZNIEJSZE PREZENTY 

DLA RODZINY I ZNAJOMYCH
6 KG SMACZNYCH WĘDLIN W JEDNEJ PACZCE:

• 1 fcg. Szynki Gotowanej • 1 Kg. Szynki Wędź. • 1 Kg. Polędwicy Wędź.
• 1 Kg. Boczku Wędzonego • 1 Kg. Kiełbasy Suchej • 1 Kg. Salami 

CENA WRAZ Z PRZESYŁKĄ TYLKO......... $41.50

Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje"

ADWOKAT
D. GILNA

• Rozwody
• Odszkodowania
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Sprawy Imigracyjne
• Kupno-Sprzedaż Interesów

698-1776
5642 W. DIVERSEY AVE.

MÓWIMY PO POLSKU

'biura PRAWNC 
JOHN'A ROKAC Z A 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

L 726-3753

A. Kamiński, hm 
Dla Niemowląt w Kraju

Już jutro — 3 kwietnia — Koncert 
Liberace’go.

Raz jeszcze apelujemy do Rodziny 
Harcerskiej o liczny udział w tym 
koncercie, z którego czysty dochód 
idzie na pomoc niemowlętom i ich 
matkom. Zróbmy dobry wielkanocny 
uczynek.

Z przyjemnością również podaje- 
my, że drużyna harcerek “Morskie 
Oko”, mająca swe zbiórki w parafii 
Pięciu Braci Męczenników, spełniła 
swój dobry uczynek, rozdając w nie­
dzielę 18 marca — przed i po Mszach 
św. w języku polskim — ulotki o 
koncercie. Spełniły to wraz z dru­
żynową sam. Ewą Swatowską — chęt­
nie, z zapałem wiedząc, że w ten 
sposób pomagają dzieciom w Polsce.
Dziękujemy Za Zrozumienie

Społeczeństwo polonijne widzi i 
uznaje naszą postawę i pracę. Po 
występie “Wichrów” na rocznym ze­
braniu Związku Przyjaźni Narodów 
Środkowo-Wschodniej Europy zarząd 
jego, wyrażając uznanie, przekazał 
$50 na dalszą pracę zespołu.

Również p. Jan Grabowski, wyra­
żając podziw dla pracy harcerskiej 
przekazał $10 na dalszą działalność.

Obu ofiarodawcom — szczere “Bóg 
zapłać”.
Najbliższe Nasze Terminy

Spotkania rekolekcyjne z kapela-

“Pod Arsenałem”
(ii.)

“. . . Bicie trwało bez ustanku 
z parogodzinnymi przerwami. Bito 
go w trzech postawach: na stojąco
— pięścią po twarzy i głowie, le­
żącego na stołku — kijem i pejczem, 
oraz na podłodze, gdy mdlał — bu­
tami po brzuchu i między nogi. Mia­
żdżono mu również podkowami butów 
dłonie na kamiennej posadzce, gdy 
leżał wyczerpany bez sił. Bicie 
jem ustało dopiero wtedy, gdy 
złamali mu na głowie.

Badanie trwało, przeniosło się
raz na Szucha. Na stole leżały nie­
które rzeczy, znalezione w mieszka­
niu Rudego, między innymi duża pie­
częć z kotwicą z czasów Małego 
Sabotażu. Jeden z gestapowców uma­
czał pieczęć w tuszy i ostemplował 
nią twarz i głowę Rudego. Rudy 
był zdrów, lecz chudy i dość drob­
ny. Już pierwsze bicia doprowadziły 
go do utraty przytomności. Zemdle­
nia były ulgą w torurach. Nadsta­
wiał więc umyślnie głowę na razy, 
by stracić przytomność i nie czuć 
męki. Zemdlonego budzono do życia 
kopaniem w brzuch, deptaniem rąk 
i wierceniem butami między nogami. 
Już pierwszego dnia męki Rudy nie 
mógł stać. Musiano go nosić na no­
szach, lub ciągnąć omdlałego za rę­
ce, włócząc głową i nogami po 
korytarzach i schodach.

Gdy przywieziono go pierwszego 
dnia z Szucha na Pawiak zaopieko­
wali się nim więźniowie. Ludzie ci, 
którzy co dnia spoglądali na ciężkie 
sytuacje. Cucąc Rudego w łaźni byli 
poważniejsi niż zwykle. Pierwszą noc 
Rudy spędził na ogólnej sali. Ojciec 
i kilku przygodnych ludzi na ochot­
nika dyżurowali przy nim całą noc, 
opiekując się, co parę minut poda­
jąc wodę i przewracając na drugi 
bok. Następnego dnia przeniesiono 
go do szpitala w stanie bardzo 
ciężkim. Ale już w parę godzin po­
tem wzięto go na dalsze badania 
na Szucha. W czasie tych badań 
leżał cały czas na noszach. Na tych 
noszach bito go i katowano straszli­
wie. Z trudem docucono się go na 
Pawiaku.

W piątek przeprowadzono konfron­
tację z Heńkiem. Gdy Rudy w dal­
szym ciągu przeczył, zaczęto go kato­
wać przy Heńku. Heniek stał z pod- 
siniaczonym okiem i ze śladami za­
dawanych mu — w czasie badań 
przed tygodniem — razów na twarzy 
i głowie. Stał śmiertelnie blady z 
udręki i bólu. Nie mogąc zmesc wi­
doku znęcań nad Rudym zawołał:
— Panowie, on powie, ale później! 
Dajcie mu spokój! To jest bardzo 
dzielny chłopak!

Wobec uporczywego milczenia Ru­
dego gestapowcy przerwali tego dnia 
badania, zapowiadając wezwanie na 
śledztwo w sobotę.

— To wszystko co było, to nic
— wycedził przez zęby do Rudego 
prowadzący śledztwo gestapowiec — 
od jutra nie zmrużysz oka, będziemy 
cię lać tak długo, póki się nie przy­
znasz. A zwracając się po niemiecku 
do swych pomocników, dodał — bić 
aż do śmierci”.

D.C.N.

MAREK A.

JASZCZUK
• Rozwody w USA i w Polsce
• Sprawy Emigracyjne
• Wypadki i Przekroczenia 

Drogowe
• Sprawy Kryminalne
• Wypadki Przy Pracy
• Sprzedaż-Kupno Domów

4 Kg. Pomarańcz, 2 Kg. Cytryn RAZEM
5 Kg. Pomarańcz............... $11.00

BAKALIE I
Kakao..................................250 g.
Migdały.............................. 200 g.
Rodzynki.............................200 g.
Orzechy ... 200 g.
Figi..................................... 250 g.
Wiórki Kokosowe...............200 g.
Budyń................................. 5 szt.
Krem w Areozolu..............3 opk.
(Cytrynowy, Wanilowy, Czek.) 
Czekolada Mleczna............2 szt.

KALENDARZYK
NA KWIECIEŃ

kwietnia 1656 — Śluby Jana Ka­
zimierza w katedrze we Lwowie 
N.M.P. — Królową Korony Pol­
skiej.

kwietnia 1834 — Powstanie pier­
wszej organizacji polonijnej — 
“Komitet Polski” — N.Y.

kwietnia 1849 — Śmierć Juliusza 
Słowackiego.

kwietnia 1917 — Sokolstwo w 
Pittsburghu organizuje wojsko 
polskie.

kwietnia 1794 — Zwycięska bi­
twa T. Kościuszki pod Racławica­
mi — z wojskiej rosyjskim.

9 kwietnia 1241 — Bitwa pod Legni­
cą — powstrzymanie Tatarów w 
wyprawie na Europę. Ginie Hen­
ryk Pobożny.

kwietnia 1525 — Hołd Pruski w 
Krakowie.

D.C.N.
W opracowaniu:

dh. O. Kupka-Irskiej 
Kominek Sw. Jerzego

W sobotę, 28 kwietnia, o godz. 
3-ej po poł., w Domu 90-tej Pl. SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd., odbędzie 
się tradycyjny Kominek Hufca Har­
cerzy “Warta”.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JEŻYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

Wszystkie Paczki Są Dostarczane Do DOMU 
ODBIORCY JESZCZE PRZED ŚWIĘTAMI 

Ostatni Termin Zamówienia na Święta 
JEST 7 KWIETNIA

— Moja królowo, pozwól ucałować rączki. Tak dawno 
nie cieszyłem się twoim widokiem!

Nie broniła rąk, ale pozostała zupełnie obojętna i roz­
targniona.

— A jam dziś tak śpieszył z radosną nowiną — mówił 
dalej, w oczy zazierając czule. — Otrzymałem list z kraju, 
a w nim zgodę rodziców na nasz związek. Ojciec ustępuje 
mi apteki w Suwałkach i oczekuje nas z otwartymi ramiony. 
Nic więc nie stoi na drodze do naszego szczęścia. Przyje­
chałem błagać o naznaczenie dnia ślubu, schnę i więdnę 
w oczekiwaniu, dusza mi zamiera. Może moja królowa bę­
dzie łaskawa dla swego wybranego, oceni moją nędzę i nie­
dolę.

Przysunął się tak blisko, że ją w pół objął i do siebie 
garnął.

Cofnęła się żywo i stanowczo.
— Pan wie, że te sceny nie w moim guście. Bardzo się 

cieszę z pozwolenia pańskich rodziców, ale ślubu nie chcę 
przed końcem żałoby. Ojcu tego nie uczynię. Zbyt świeżo tu 
śmierć była, aby się weselić. Zresztą po co się śpieszyć? 
Pański termin za dwa lata upływa.

— Właśnie tyle czasu, aby zlikwidować interesa.
— Czyje? Pana?
— O, ja mam tylko gotówkę. Mówię o ojcu.
— Ojciec wcale likwidować nie myśli. Dał panu przecie 

warunek. Jeśli pan pozostanie, odda fundusz cały; jeśli nie, 
weźmie pan tylko mnie i kapitał pięciotysięczny.

— Tak, była o tym mowa, ale sądziłem, że ojciec, po­
znawszy mnie, zmieni zdanie i razem z nami pojedzie.

— Ojciec, za nic!
— No, a przecie zostawić go nie podobna samego. Broń 

Boże śmierci, zanim kto z nas przyjedzie, rozkradną połowę.
Panna Maria zaczęła się śmiać.
— Ano, to jedź pan sam, a ja zostanę przy skarbie! 

— rzekła.
Szumski poczerwieniał.
— Pani mnie mylnie pojęła. Żeby ojciec polecił mi za­

rząd swych interesów, to bym ubezpieczył wszystko. Lata 
ma podeszłe, czas mu odpocząć. Z całą ofiarnością wziął­
bym na się jego trud. Potem może namówilibyśmy go na 
wyjazd wspólny. Ciężko pani rozstawać się z nim, a ja bym 
tak pragnął dać tobie, moja miła całe szczęście.

— Kwestia zarządu do mnie nie należy. Niech pan ją 
z ojcem omawia!

— Ale pani mi dopomoże, wszak prawda ?
— Nie mam żadnego wpływu na ojca. Pomimo lat po­

deszłych nie ma słabostek i faworów. Jeśli się zgodzi, ja na 
wszystko przystanę.

— Pani nie ma serca. Za moje takie kochanie nie do­
stałem nic w zamian! — jęknął, wzdychając.

— Dostał pan o co prosił: moją rękę. Zna mnie pan od 
paru lat i zdaje mi się, zawsze jednostajną.

— Jednostajnie bezlitosną, nieczułą, okrutną.
Ruszyła ramionami.
— Takam dla wszystkich — rzekła z goryczą.
Utowiczowa zajrzała przez drzwi i widząc ich siedzą­

cych blisko siebie, odetchnęła głęboko. Poczęła nakrywać 
do stołu, spod oka na nich zerkając. Serce jej rosło z luboś­
ci i nadziei wesela.

Szumski pozostał dzień cały, a wreszcie zanocował, bo 
zamieć się zerwała na stepie. Rozmawiano o handlach i wio­
sennym ruchu, a tymczasem wicher był wściekły za ścianą, 
wstrząsając, zda się, posadami domu, a śnieg leciał tuma­
nami, barykadując ludzi, kasując wszystkie szlaki. Panna 
Maria, pochylona nad szyciem, pomyślała parę razy o Mro- 
zowiekim. Odwiedzić go było niepodobieństwem, a może 
biedak konał tymczasem. I nazajutrz, i dnia trzeciego nikt 
doń nie poszedł. Śnieżny orkan szalał i szalał. Całą Lebjażę 
śnieg zasypał, o dwa kroki do obór dostać się nie było po­
dobna, ludzie nie dawali znaku życia. Szumski wciąż bawił, 
znużony już, ale nadrabiając miną, udając tylko wielką pil­
ność i niepokój o gorzelnię, byle się prędzej na swobodę wy­
rwać.

Wreszcie trzeciego dnia mróz czterdziestostopniowy 
ścisnął przyrodę i uciszył w jednej chwili. Ludzie poczęli 
się ruszać. Pierwszy Szumski wyjechał, a zaraz po nim pan­
na Maria na zwykłą rewizję szynków. Na odjezdnym posłała 
po wiadomość o Mrozowiokim. Żył; więc doktor wybrał 
się zaraz do niego, a ona schowała list niewysłany i ucieszy­
ła się szczerze.

Potem roboty pilne pochłonęły jej czas i myśli, tylko 
raz go wspomniał ojciec.

— Silniejszy od naszego Antosia — rzekł jakby z ża­
lem.

Wyzdrowiał i po paru tygodniach przyszedł z podzię­
kowaniem, bardzo jeszcze zmizerowany i słaby. Pocałował 
doktora w rękę i zawstydzony, położył przed nim na stele 
dziesięć rubli.

— Co to? — oburzył się doktor. — Myślisz mi płacić?
— A jakże proszę pana. Lekarstwa kosztują; wino 

i rosół też. Mnie nic nie kosztowało, jakem złodzieja ujął, 
a pan mi zapłacił. Kiedy pan nosługe oblicza na pieniądze, 
to i mnie wolno, chociem biedniejszy.

— Patrzcie go, taki drażliwy! A ja cię wtedy posądzi­
łem, żeś krzyw, boś mało dostał. No, chłopcze, daruj mi ten 
jeden raz i schowaj pieniądze! Tak, mało mi ich, żeby 
opłacić radość, żem cię na nogi postawił. Chcesz się uiścić, 
przychodź do mnie co dzień, gdy masz czas. Cóż? Słabo 
ci jeszcze?

Widząc, że chłopak się waha, wziął banknot i wsunął 
mu za kożuch, a potem za głowę objął i pocałował. W tej 
chwili wpadł do niego Tomoj z bardzo serdecznym powita­
niem i ledwie go z nóg nie zwalił. Za psem ukazała się panna 
Maria.

— Witam pana! — rzekła z uśmiechem, rzadkim na jej 
twarzy, podając mu rękę.

I Utowiczowa wtoczyła się go powitać i winszować; na­
wet Siergiej, przechodząc, uśmiechnął się. Wszyscy mu ra­
dzi byli. Został na wieczór i doktor przy nim się rozchmu­
rzył i dziewczyna była rozmowniejsza. Nawet się śmiano 
trochę, gdy opowiadał wesele Andrianka i różne swe spo­
strzeżenia i pomyłki nowoprzybyłego. Utowiczowej opowie­
dział plotki wioskowe i tak ją sobie zjednał, że mu położyła 
gadającą kabałę. Tedy opowiedział także swą wizytę u „Sza­
mana”.

O! To noszony ptaszek! — rzekł doktor. — Ale ża­
den on Szaman, jakaś dwuznaczna osobistość. Mieszka stąd 
o wiorst trzysta w stepie, na własnym „zaimku”. Dawniej, 
kiedym sam „litowki” wodził, bywałem u niego. Wybudo- 
wał sobie z ziemi i drzewa jakby forteczkę. Musi być 
bardzo zasobny, bo i złotem, i fałszywymi asygnatami, i le­
kami handluje. Znam go już od dwudziestu lat. Myślę, że to 
zbiegły z katorg, a szczwany lis! Co roku go widuję na jar-- 
marku. •

Mrozowicki półuchem słuchał, bo mu Utowiczowa je 
dnocześnie opowiadała cudowne rzeczy z kart. Zagawędzili 
długo w noc, a gdy począł się żegnać, panna Maria rzekła:

— Niech pan zostanie do rana! Pokój wolny, a Pan tak 
słaby. Zapaść na nowo łatwo rekonwalescentowi!

— Bóg zapłać pani, ale trzeba mi jeszcze klaczy do-, 
patrzeć.

— Prawda, ma pan już obowiązki! — zaśmiała się.
— Ano, to karmicielka moja, godna opieki.
— Przychodźże często! — wołał za nim doktor.

W Bronsville, Texas Istnieje 
Klub Polsko-Amerykański

Matt Adamczyk Zaprasza Polonię Do Odwiedzenia
i Udziału w Życiu Organizacyjnym

się w tym czasie w Brownsville, odby­
wają się w sali parafialnej kościoła 
pod wezwaniem Matki Boskiej Dobrej 
Rady, 1055 Military Highway, Browns­
ville, Texas.

Pan Adamczyk apeluje serdecznie 
do Polonii, aby skorzystała z jego za­
proszenia. Kieruje on następujące 
wezwanie:

“Nie zapomnij, przyjdź, bo spot­
kania z przyjaznymi ludźmi wniosą 
radość do Twojego życia”.

3 Kg. Bananów..
SŁODYCZE:

Czekolada z Orzechami.... 3 szt.
Czekolada Gorzka..............200 g.
Orzechy w Czekoladzie .... 200 g.
Cukierki Toffi.................... 200 g.
Zające z Czekolady Duże... 2 szt.
Zające z Czek. Nadziewane 1 opk.
Cukierki Czekoladowe.......200 g.
Ciastka w Czekoladzie.......500 g.
Jajka z Czek, z Rumem ... 1 opk.
Soki Różne......................... 4 opk.

6950 g...............$35.50

nem ks. Z. Góreckim:
— w sobotę, 7 kwietnia, o godz. 

3-ej po poł., z hufcem harceek “Ta­
try”;

— w sobotę, 14 kwietnia, o godz. 
3-ej po poł., z hufcem harcerzy 
“Warta”.

Oba spotkania odbędą się w Ka­
plicy OO. Jezuitów, przy Avers.

W sobotę, 7 kwietnia, o godz. 
7-ej, zespół “Wichrów” da specjalny 
program na wieczorze w Klubie War­
szawiaków. Rodziców młodzieży oraz 
przyjaciół “Wichrów” zachęcamy do 
spotkania z nimi na tym wieczorze 
w Domu Ojca Beyzyma, 6965 W. 
Belmont.
Zespół “Lechitów”

4 kwietna, w Oakton, Niles, w tam­
tejszym Collegium;

6 kwietnia, w średniej szkole (H.S.) 
Sw. Ignacego;

8 kwietnia, niedziela, na 50-leciu 
Korp. Pom. przy 90-tej Pl. SWAP 
nasz niestrudzony zespół wystąpi tam 
ze swoim programem.

Ellbanti
WOMINS MIDT AŁ CLNTHt J

$14.00 
$ 8.00

252-5477 
2956 N. Milwaukee Ave

Pokój 205 A
Róg Milwaukee i Central Park

i
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KRONIKA TRÓJCOWA
Nabożeństwa w Poście

W niedzielę — Droga Krzyżowa po 
Sumie. W środy — Gorzkie Żale, o 
godz. 6:30 wieczorem i błogosławień­
stwo Przenajświętszym Sakramen­
tem.
Spowiedź Wielkanocna

Nawracajmy się do Boga. Szukaj­
my podjednania. Spowiedź św. jest 
słuchana w każdą sobotę, od 3:00 do 
4:00 po południu i o 6:00 wieczorem. 
W dnie powszednie rano o godz. 7:30. 
W niedziele nie słuchamy spowiedzi. 
Pierwszy Piątek Miesiąca

Poświęcony czci Boskiego Serca 
przypada w tym tygodniu. Msza św. 
o godz. 8:00 rano. Modlitwy do Boskie­
go Serca Pana Jezusa po Mszy św. 
Spowiedź przed pierwszym piątkiem 
w czwartek, od 3:00 do 4:00 po połu­
dniu.
Święcone

Połączone Towarzystwa przy para­
fii św. Trójcy urządzają “Święcone,” 
w niedzielę, 29 kwietnia, o godz. 12:00 
w południe, na sali parafialnej. Bilety 
po |4.00 od osoby są do nabycia na 
plebanii podczas godzin biurowych 
lub u marszałów po Mszy św., do­
chód z tej imprezy jest przeznaczony 
na potrzeby parafii.
Nowenna Do Sw. Antoniego

Nowenna dziewięciu wtorków do 
św. Antoniego z Padwy, cudotwórcy 
oraz wsławionego powszechnie dobro­
dzieja ludzi dobrej woli, rozpocznie 
się 24 kwietnia, o godz. 7:00 wieczo­
rem, w dolnym kościele. Przewodni­
kiem Nowenny będzie ks. Władysław 
Krempa.

Nabożeństwa odprawione będą w 
języku polskim i angielskim. Razem 
z nowenną do św. Antoniego, odbę-

Nabożeństwo Pokutne 
w Niedzielę 

Męki Pańskiej
Czas Wielkiego Postu, to czas umar­

twienia i pokuty za winy nasze, na­
szych rodzin i narodów.

Zapraszamy na wspólne “Nabożeń­
stwo pokutne” dla wszystkich Po­
laków, które odbędzie się 8 kwiet­
nia o godz. 5-ej po poł.

Spowiedź przeprowadzi ks. biskup 
Józef Zawistowski. Po spowiedzi 
ogólnej i rozgrzeszeniu, przejdziemy 
Krzyżową Drogę Chrystusa, naszego 
narodu i naszą osobistą.

Ks. Józef Brzęk odprawi drugą 
część tego nabożeństwa. Kazanie w 
języku polskim wygłosi ks. Michał 
Augustyn.

Całe nabożeństwo w języku pol­
skim.

Na “Nabożeństwo pokutne” ser­
decznie zaprsza,
Ks. senior Józef Kobylarz, proboszcz 

Parafii ŚS. Cyryla i Metodego 
Polskiego Narodowego 
Katolickiego Kościoła, 

5744 W. Diversey, Chicago

Z Życia Samopomocy 
Nowej Emigracji

Zawiadamiamy, że biuro nasze jest 
czynne we wtorki od godz. 1:00 do 
4:00, w czwartki od godz. 2:00 do 5:00 
oraz w soboty od 5:00 do 8:00 wieczo­
rem.

W czasie tych dyżurów możemy 
załatwić zeznania podatkowe, fede­
ralne i stanowe w czwartki i w soboty. 
Osoby posiadające dom więcej niż 
jednorodzinny, powinny przynieść ko­
pię podatku zeszłorocznego.
Paczki Żywnościowe

Podczas wyżej wymienionych dy­
żurów we wtorki, czwartki i soboty 
można wysyłać paczki żywnościowe 
do rodzin w Polsce, które są dorę­
czane w ciągu 14-17 dni, na bardzo 
korzystnych warunkach. Informacje 
udzielamy na miejscu.
Zapomogi Stanowe Dla Emerytów

Osoby które ukończyły 65 lat i nie 
mają ponad 12 tysięcy dolarów rocz­
nego dochodu łącznie z Social Securi­
ty, mogą otrzymać stanową zapomo­
gę, w zależności od płaconego ko­
mornego lub podatku realnościowego. 
Formularze można otrzymać w Sekcji 
Opieki w czasie dyżurów.

Tadeusz Szebert — prezes—

Wzrost Przestępczości 
w Polsce

W minionym roku zanotowano — 
wedle oficjalnych doniesień — ponad 
446 tys. przestępstw, prawie o 7% 
więcej niż w 1982 r. Zwiększyła się' 
zwłaszcza liczba rozbojów, kradzieży 
z włamaniem oraz kradzieży. Do 
regionów najbardziej zagrożonych 
przestępczością należy od lat woje­
wództwo warszawski. Współczynnik 
przestępstw na 100 tys. mieszkańców 
jest tam prawie dwukrotnie wyższy 
niż w innych województwach. 

będzie się Nowenna do Dzieciątka 
z Pragi.

Nieśmy nasze troski do Boga za- 
orędownictwem tak potężnych przed­
stawicieli. Msza św. na poszczególne 
intencje uczestników Nowenny cele­
browana będzie w każdy wtorek, o 
godz. 8:00 rano. Relikwie św. Anto­
niego znajdują się przy ołtarzu św. 
Antoniego. Zapraszamy wszystkich 
do udziału w tym nabożeństwie.

Supt. Policji 
Fred Rice Ostrzega 

Superintendent chicagoskiej policji 
Fred Rice wydał specjalne ostrzeże­
nie do kierowców samochodów. Doty­
czy ono prób przekupywania policjan­
tów w chwili, gdy mają oni zamiar 
wypisać kierowcy mandat za nie 
przestrzeganie przepisów ruchu koło­
wego.

Wprawdzie, jak podkreśla supt. 
Rice przekupstwo zawsze jest prze­
stępstwem karanym surowo, chciałby 
przypomnieć o tym kierowcom. Chi- 
cagoska policja zaostrzyła bardzo 
kontrolę związaną z przekupstwem i 
osobie, która zaofiaruje policjantowi 
łapówkę w zamian za zrezygnowanie 
z wypisania mandatu, grozi areszto­
wanie i surowa kara.

Superintendent przypomina też, że 
przekupstwo uważane jest za prze­
stępstwo klasy 2, karane więzieniem 
do trzech lat, oraz grzywną nie wyż­
szą jak 10 tys. dolarów.

40-Lecie Bitwy 
o Monte Cassino

W dniu 18 maja br. we Włoszech 
odbędzie się główna uroczystość ob­
chodu 40-lecia bitwy o Monte Cas­
sino. Uczona zostanie pamięć boha­
terskich żołnierzy 2-go Korpusu, któ­
rzy “Oddali ciało Ziemi Włoskiej, 
ducha Bogu, a serce Polsce”.

W Chicago, 40-lecie bitwy o Mon­
te Cassino obchodzone będzie 3 czer­
wca. Uroczystość rozpocznie się Mszą 
św. w kościele Sw. Jakuba, 5730 W. 
Fullerton Ave., o godz. 10:30 rano.

O godz. 12:30, w sali Regency Inn, 
5319 W. Diversey Ave., rozpocznie 
się bankiet połączony z krótkim pro­
gramem artystycznym.

Rezerwacje na bankiet przyjmują: 
Tadeusz Wojnar, tel. 777-0181 (po 
5-ej) i Tadeusz Gorczyński — tel. 
863-6951 (cały dzień).

Prosimy byłych żołnierzy 2-go Kor­
pusu, jak również całą Polonię, o 
przybycie na Mszę św. i bankiet.

Za Komitet Obchodu 40-lecia:
Antoni Fiała, koresp.

Walne Zebranie 
Koła Lwowian

Zgodnie ze statutem, Zarząd Koła 
Lwowian zwołuje zwyczajne, roczne 
walne zebranie na niedzielę, 8 kwiet­
nia 1984 r.

Zebranie odbędzie się w sali Jan 
Beyzym Society (Lusaka Mission), 
6965 W. Belmont Ave. Początek 
zebrania o godz. 2-ej po poi., w pier­
wszym, a o 2:30 po poi. w drugim 
terminie.

Przypominamy, że obowiązkiem 
każdego członka jest wzięcie udziału 
w walnym zebraniu i apelujemy o 
gremialne przybycie. Po zebraniu po­
dana będzie kawa i ciastka.

Mniej Bawołów 
Na Polach Batavii

Wczoraj odbyła się aukcja 24 ze 
stada składającego się z 73 sztuk ba­
wołów trzymanych przez laborato­
rium Fermi National Accelerator 
Laboratory.

Firma rozpoczęła hodowlę bawołów 
na początku lat siedemdziesiątych, 
kiedy zwierzęta te zostały włączone 
do zwierząt, które muszą znajdować 
się pod ochroną. Na 160 akrach ziemi, 
pasie się więc stado bawołów. Podob­
no trzeba było zmniejszyć nieco sta­
do, które się poważnie powiększyło.

Zatwierdzono
Dwie Nominacje Mayora

Podczas posiedzenia trwającego 
niecałe 5 minut, komitet miejski do 
spraw instytucji municypalnych za­
twierdził dwie nominacje mayora 
Washingtona do rady Chicagoskiej 
Biblioteki Publicznej. Do rady wejdą 
Lerone Bennett, redaktor Johnson 
Publishing Co. i Marian Pritzker, 
członek wpływowej rodziny, zajmu­
jący się między innymi gromadze­
niem funduszy dla Muzeum Nauk i 
Przemysłu. Przesłuchania w sprawie 
dwóch innych nominatów, Carmelo 
Rodrigueza, dyrektora agencji usług 
społecznych dla młodzieży latynoskiej 
oraz Dorothy McConnor, wicepreze­
ski i sekretarza firmy Johnson Pro­
ducts Co. zostaną przeprowadzone w 
ciągu dwóch najbliższych tygodni.

WATYKAN. — Ojciec Święty Jan Paweł II odprawił uro­
czystą Mszę św. w niedzielę, 25 marca, przed statuą Matki 
Boskiej Fatimskiej. (UPI)

*

Niezwykła Uroczystość 
w Plac. Macierzystej Nr 5 SWAP
Wspólna instalacja Placówki z Kor­

pusem Pomocniczym, odbyła się pod 
znakiem “Solidarności” i współpracy. 
Od rana nasze koleżanki krzątały się 
w kuchni, aby przygotować smaczne 
podanie na instalację.

Prezeska Korpusu Franciszka So­
wińska, zaprosiła obecnych do zajęcia 
miejsc przy pięknie udekorowanych 
stołach. Na przewodniczącą wieczor­
ku instalacyjnego poprosiła długolet­
nią prezeską Okręgu 1-go Korpusów 
Pomocniczych, Teofilę Ćwik, która w 
serdecznych słowach powitała gości, 
odmówiła modlitwę i prosiła spożyć 
podany gorący posiłek, życząc wszyst­
kim “smacznego.”

Po spożyciu smacznego podania, 
przewodnicząca Teofila Ćwik, powo­
łała sekretarza Placówki Macierzy­
stej Nr 5 SWAP, Stanisława Pykę do 
odczytania listy członków Zarządu, 
zaś komendanta Okręgu 1-go SWAP, 
Jana Bogusz do odebrania przysięgi.

W skład zarządu wchodzą: Mieczy­
sław Stermiński — komendant, Józef 
Nikiel — 1-szy podkomendant, 2-gi 
podkomendant — Marian Wojsław, 
adiutant protokółowy — Stanisław 
Pyka, adiutant finansowy — Brunon 
Pilarczyk, oficer kasowy — Wacław 
Kamiński, oficer służbowy — Stani­
sław Organa.

Sekretarka Korpusu Maria L. Sze­
ląg odczytała list członków zarządu 
Korpusu, a przyrzeczenia odebrała 
wiceprezeska Okręgu 1-go Korpusów 
Pomocniczych SWAP, Helena Biele­
cka. W skład zarządu wchodzą: pre­
zeska — Franciszka Sowińska, 1-sza 
wiceprezeska — Anna Nikiel, 2-ga 
wiceprezeska — Teofila Ćwik, sekre­
tarka protokólowa i finansowa — 
Maria L. Szeląg, skarbniczka — Cze­
sława Organa i dyrektorki: Rozalia 
Bojarska, Franciszka Pobłocka, Ja­
nina Wojsław.

Nadzwyczaj uroczystym momen­
tem było, gdy komendant Placówki 
Mieczysław Stermiński, odczytał list z 
Zarządu Głównego Stowarzyszenia 
Weteranów Armii Polskiej w Amery­
ce informujący, iż Kapituła Odzna­
czeń odznaczyła osoby przedstawione 
wnioskiem Plac. 5, za ich pracę dla 
dobra weterana-inwalidy, rodaków w 
Polsce i współpracę z Polonią Amery­
kańską.

Na pierwszym miejscu przedsta­
wiono znanego na Polonii ofiarodaw­
cę na różne cele humanitarne i spo­
łeczne, długoletniego Związkowca i 
skarbnika Związku Narodowego Pol­
skiego, cenionego przyjaciela żołnie­
rza polskiego, Edwarda Moskal, który 
otrzymał najwyższe odznaczenie or­
ganizacyjne, “Miecze Hallerowskie.”

Burzą oklasków izba przyjęła tą 
wiadomość. Odznaczenie wręczył ko­
mendant Okręgu 1-go SWAP Jan Bo­
gusz, w asyście Zarządu Placówki.

Następnie odznaczenia otrzymali 
koledzy: Władysław Lisowski,
Jan Rączkowski — oraz koleżanki: 
Franciszka Pobłocka i Ewa Pyka — 
“Miecze Hallerowskie.”

Adela Jurewicz otrzymała “Krzyż 
Zasługi.”

Komendant Mieczysław Stermiński 
złożył gratulacje i imieniu Placówki 
Macierzystej Nr 5 i Zarządu Główne­
go Stowarzyszenia Weteranów Armii 
Polskiej, wszystkim, którzy otrzyma­
li odznaczenia i podziękował za ich 
pełną poświęcenia pracę dla dobra 
byłego żołnierza polskiego.

Komendant Okręgu 1-go SWAP 
Jan Bogusz, również gratulował Ed­
wardowi Moskal odznaczenia i uzna­
nia za pracę dla byłego żołnierza pol­
skiego, prosił o dalszą pamięć, Za­
rządom Placówki i Korpusu, podzię­
kował za współpracę z Okręgiem 1 
SWAP i życzył dalszej wytrwałej pra­
cy dla weterana-inwalidy.

Wiceprezeska Okręgu 1-go Korpu­
sów Pomocniczych SWAP kol. Helena 
Bielecka, złożyła gratulacje odzna­
czonym. Placówce i Korpusowi życzy­

ła dużo zdrowia i przykładnej współ­
pracy z Okręgiem.

Życzenia od Sokołów złożyła druch- 
na Gertruda Drozdowicz-Boncela, ży­
cząc dalszej współpracy z Polskim 
Sokołem.

Życzenia złożyła także wicepreze­
ska Okręgu 1-go Korpusów Pomocni­
czych, prezeska Korpusu Plac. 10 
SWAP, z Cicero, BI., Helena Szy­
manowska.

Przedstawiono najstarszego kolegę 
kapitana Gabriela Pawłowskiego, 
zaznaczając, że pomimo wieku, stara 
się być obecny na każdej uroczysto­
ści Placówki.

Maria L. Szeląg, jako prezeska 
Okręgu 1-go Korpusów Pomocni­
czych, apelowała do obecnych, o dal­
szą pamięć o weteranie-inwalidzie, 
dziś, gdy już nie mamy kolegów w 
schronisku, są jednak nasi koledzy 
starsi i potrzebują pomocy. Korpusy 
Pomocnicze urządzają losowanie 
pięknych fantów na posiedzeniu ple­
narnym. Tradycyjne “Święcone,” od­
będzie się 29 kwietnia.

Następnie przemawiał skarbnik 
ZNP Edward Moskal, powitany przez 
całą salą powstaniem i burzą okla­
sków. Ze wrzuszeniem dziękował p. 
Moskal za wysokie odznaczenie Sto­
warzyszenia Weteranów Armii Pol­
skiej. Mówił, że nie zrobił nic nad­
zwyczajnego dla weterana-inwalidy. 
Serdecznie podziękował Komendanto­
wi, Zarządowi i członkom Placówki 
Macierzystej Nr 5 SWAP za 
wyróżnienie jego pracy. Postara się 
w przyszłości pomóc w poczynaniach 
Placówki. Zaznaczył pomimo, że nie 
maj jej dziś, ale przypomina sobie 
jedną z dzielnych pracowniczek dla 
dobra weterana, którą była Maria 
Klinger, prezeska Korpusu Plac. 39 
SWAP. Zona p. Moskala jest na wa­
kacjach i nie może być dziś obecna, 
składa swe życzenia i podziękowanie. 
Skarbnik Moskal przedstawił zięcia 
Dennis Komorowskiego, wnuczkę 
Joyce Komorowską oraz prawą rękę 
skarbnika, szczerego i długoletniego 
przyjaciela, wiceprezesa Gminy 75 
ZNP Stanisława Bogobowicza.

Przez powstanie, przyjęto przemó­
wienie skarbnika ZNP Edwarda Mo­
skala . Przedstawiono Zdzisława Ko­
bus, reprezentanta Harcerstwa Pol­
skiego, serdecznego przyjaciela by­
łego żołnierza polskiego, długoletnie­
go członka Placówki Macierzystej Nr 
5 SWAP, Jana Sokalskiego, który w 
kilka słowach omówił pracę i podzię­
kował za pomoc podczas jego choro­
by.

Stowarzyszenie Matek Polsko Ame­
rykańskich Weteranów reprezento­
wała Helena M. Stermińska. Jan Bie- 
żanowski reprezentował Stowarzysze­
nie Samopomocy Nowej Emigracji. 
Przypomniał, że Kongres Polonii 
Amerykańskiej, postarał się o bilety 
na koncert znanego pianisty Liberace 
na dzień 3 kwietnia. Dochód z tego 
koncertu przeznaczono na pomoc dla 
dziecka w Polsce. Bilety są od 112.00 
do $100.00 Ponieważ nie każdy może 
sobie pozwolić na zakup biletu, jednak 
na zakup biletu prowadzona jest 
zbiórka pieniędzy i składa datek na 
ten cel prosząc aby Placówka posta­
rała się o dalsze donacje.

Prezeska Korpusu Franciszka So­
wińska podziękowała wszystkim za 
obecność. Wiceprezeska Anna Nikiel 
przeprowadziła losowanie pięknych 
fantów.

Komendant Mieczysław Stermiń­
ski, podziękował wszystkim za obec­
ność i poparcie oraz współpracę ko­
leżanek, szczególnie za zajęcie się 
przygotowaniem przyjęcia instalacyj­
nego. Podał do wiadomości, że prze­
szło tysiąc dolarów wydano w ubieg­
łym roku — dla chorych kolegów. 

Mieczysław Stermiński — komendant 
Teofila Ćwik — przewodnicząca

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Kurs Instruktorów ZNP 
w Kolegium Związkowym

Dyrekcja Związku Narodowego Pol­
skiego na swym posiedzeniu zatwier­
dziła propozycję zorganizowania trzy­
tygodniowego kursu dla instrukto­
rów pracy młodzieżowej Związku Na­
rodowego Polskiego.

Kurs ten odbędzie się w Kolegium 
Związkowym, Alliance College, w 
Cambridge Springs, Pa., w dniach 
od 26 czerwca do 13 lipca br.

Zajęcia obejmować będą przygoto­
wanie przyszłych instruktorów z za­
kresu języka polskiego, historii i kul­
tury polskiej oraz naukę polskich 
tańców narodowych. Przewiduje się 
w programie kursy zdobnictwa ludo­
wego, śpiewu pieśni ludowych i naro­
dowych.

Dyrekcja Związku Narodowego Pol­
skiego apeluje do wszystkich Grup 
i Gmin związkowych o wydelegowa­
nie przedstawiciela swych organiza­
cji, który mógłby skorzystać z takie­
go kursu i w przyszłości zająć się 
prowadzeniem pracy z młodzieżą na 
terenie Grupy czy Gminy.

Na kurs przyjmowana będzie mło­
dzież, która ukończyła 15 lat. Kandy­
datury podlegają zatwierdzeniu Wy­
działu Młodzieży i Sportu przy Za­
rządzie Głównym.

Koszt trzytygodniowego pobytu na 
kursie, włączając w to utrzymanie, 
mieszkanie i przybory potrzebne w 
czasie kursów, obliczono na $300 od 
słuchacza. Dodatkowo, koszty przeja­
zdu do Kolegium i z powrotem, mu­
szą być opłacone albo przez uczest­
nika kursu, albo organizację, która 
go wytypowała.

Formularze zgłoszeń można otrzy­
mać, pisząc do Wydziału Sportu i 
Młodzieży przy Związku Narodowym 
Polskim, 6100 N. Cicero Ave., Chi-

Zabawa Stoliczkowa 
Tow. Kopiec Piłsudskiego 

Grupa 1972 ZNP
Towarzystwo Kopiec Piłsudskiego, 

Grupa 1972 ZNP zaprasza na “zaba­
wę stoliczkową”, która odbędzie się 
w sobotę, 7 kwietnia, o godz. 5:30 
po poł., w sali Karlov Club, 4058 
W. 47-ma ul.

Zarząd serdecznie wszystkich za­
prasza. Dochód z tej zabawy jest 
przeznaczony na pokrycie kosztów 
związanych z urządzaniem “Gwia­
zdki” dla dzieci naszej Grupy. Or­
ganizatorzy zapewniają dużo niespo­
dzianek. Bilety będzie można nabyć 
przy wejściu na salę po $1.50 od 
osoby. m. Nowotarski, prezes;

T. Radosz, sekr. fin.

Odczyt Redaktora 
W. Wasiutyńskiego

W niedzielę, 8 kwietnia, o godzinie 
11:00 rano redaktor Wojciech Wa­
siutyński wygłosi odczyt p.t. “O pro­
gram większości Polaków.”

Dr Wasiutyński jest znanym dzien­
nikarzem i publicystą na zachodzie. 
Artykuły jego są publikowane przez 
większość pism polskich na zacho­
dzie.

Odczyt odbędzie się w sali pnr. 
2952 N. Milwaukee Ave., na 2-gim 
piętrze.

Odczyt ogranizuje Instytut im. Ro­
mana Dmowskiego, Oddział w Chica­
go. Dr Wasiutyński jest prezesem 
Instytutu im. R. Dmowskiego w Sta­
nach Zjednoczonych.

Dla Miłośników 
“Poleczek”

Członkowie “Polka Lovers Club” 
zapraszają miłośników poleczek w 
swoje szeregi.

Zebrania odbywają się w każdy 
pierwszy piątek miesiąca, o godz. 
7:30 wiecz., w Baby Doli Polka Club, 
przy 61-ej i Central Ave. W sprawie 
bliższych informacji należy dzwonić 
na nr: 857-7432, albo 927-5645.

Irena Piecki, koresp.

Oskarżona o Pobicie 
Uczennicy

47-letnia Joan Menton, żona człon­
ka rady szkolnej okręgu 401 z Elm­
wood Park została oskarżona o pobi­
cie 18-letniej Sharon Greifhahn. Incy­
dent nastąpił podczas gwałtownej kłó­
tni, która najprawdopodobniej miała 
związek z wygraną George’a Men- 
tona w wyborach do rady i przegraną 
ojca dziewczyny.

Sharon z cięcim od nosa po włosy 
i rozcięciem na ustach została prze­
wieziona do szpitala West Suburban, 
skąd po udzieleniu pierwszej pomocy, 
wyszła do domu. Joan Menton are­
sztowano. Na wolność wyszła po wpła­
ceniu $1,000 kaucji. 

cago, 111. 60646. Prośby o przysłanie 
tych formularzy należy przesyłać nie 
później jak do 25 maja br. (ważna 
data stempla pocztowego).

Apeluje się do wszystkich o wyty­
powanie odpowiednich młodych kan­
dydatów na wyżej wymieniony kurs.

Apel podpisali w imieniu Komitetu 
Sportu i Młodzieży: wiceprezes ZNP 
Antoni Piwowarczyk, przewodniczą­
cy, oraz członkowie , dyrektorzy: 
Felix Hujarski, Adele Nahormek, 
John Ramza i Jean Wesołowska.

Zmiana Daty Zebrania 
Stow. Dobroczynności

Zawiadamiamy wszystkie członki­
nie, że nastąpiła zmiana daty zebra­
nia Stowarzyszenia Dobroczynności 
przy ZNP. Zamiast odbyć się 10 kwiet­
nia, zebranie to odbędzie się 24 kwiet­
nia, o tej samej porze, w siedzibie 
Związku Narodowego Polskiego, 
przy 6100 N. Cicero Ave.

Helena Szymanowicz — prezeska 
Marta Filar — sekr.

Zabawa Towarzyska 
Tow. Giewont, 

Grupa 2514 ZNP
Podajemy do wiadomości, że Tow. 

Giewont urządza swą roczną zabawę 
towarzyską, w niedzielę, 8-go kwiet­
nia, w sali Lusaka Mission, 6965 
W. Belmont Ave.

Dochód jest przeznaczony na cele 
dobroczynne, społeczno-humanitar­
ne.

Komitet pań z komisarką Kazi­
mierą Pytel na czele zapewniają, 
że będzie domowej roboty gorące 
podanie, jak i piękne fanty do wy­
grania. Będzie można mile spędzić 
czas w gronie przyjaciół.

1300 KC 
1300 KC

540 KC 
1490 KC

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:309:30 Rano

B. Migała, prezes;
K. Pytel, wiceprezeska

RADIOWE W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAO 1300 KC
Niedziela 89 Rano i 2-3 Po Poł.

WCEV GLOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

"KŁOPOTY SIE KI ERKO W" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRGNISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser
JÓZEF ZIELIŃSKI

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAO 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Pol.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormeiian Dende OFMC, Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAO
4-5 Ppł. WTAO

Chet Guliński, Dyr. Programów
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3mos.) 13.00 Kwartał. (3mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)...35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 45.00 Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy)... 50ę

Zadłużenie Ameryki Łacińskiej
Obawa przed podniesieniem stopy procento­

wej wywołuje niepokój nie tylko w Stanach 
Zjednoczonych, ale także za granicą. Wyższa 
stopa procentowa będzie przyciągała kapitały 
z całego świata. Rządy innych państw, chcąc 
wstrzymać ucieczkę kapitałów do Stanów Zjed­
noczonych, byłyby zmuszone podnieść stopę 
procentową w swoich państwach a to zahamo­
wałoby rozwój ekonomiczny.

Największy lęk groźba podniesienia stopy 
procentowej w Stanach Zjednoczonych wywo­
łuje w Ameryce Łacińskiej. Przyczyna jest prosta.

Zadłużenie za granicą państw Ameryki Ła­
cińskiej wynosi $335 bilionów (miliardów), 
z tego 27 proc, w bankach Stanów Zjednoczo­
nych. Weźmy Brazylię, której zadłużenie za 
granicą wynosi $96 bilionów. Podniesienie stopy 
procentowej w Stanach Zjednoczonych o 1 
procent zwiększy wysokość procentów jakie 
Brazylia ma płacić o $750 milionów rocznie.

Od “wybuchu” kryzysu finansowego w 1982 
r. państwa Ameryki Łacińskiej uzyskują od 
banków rozłożenia płatności rat długów pod 
warunkiem, że będą płaciły procenty. Wobec 
zastoju ekonomicznego przekracza to możli­
wość większości państw. Ratuje je przed dekla- 
rajcą bankructwa Międzynarodowy Fundusz 
Monetarny, udzielaniem krótkoterminowych 
pożyczek na zapłacenie procentów.

Międzynarodowy Fundusz Monetarny uza­
leżnia udzielenie pożyczki od zastosowania 
przez dłużnika polityki “zaciskania pasa”: 
zmniejszenia deficytu budżetowego przez zmniej­
szenie wydatków rządu oraz walkę z inflacją.

Rezultatem jest zastój ekonomiczny. Dochód 
narodowy Brazylii w ub. roku był mniejszy 
o 3.3 proc, w porównaniu z rokiem poprzednim. 
Mimo to inflacja wyniosła 230 procent.

Meksyk posiadający $85 bilionów długów 
za granicą, przeżywa nie tylko kryzys ekono­
miczny, ale także polityczny. Rządząca od prze­
szło pól wieku Partia Instytucji Rewolucyjnych 
traci wpływy, wzrasta znacznie partii marksi­
stowskich i prawicowych, które domagają się 
odmowy płacenia większych procentów od po­
życzek zagranicznych.

W Peru, mającym $13 bilionów długów za 
granicą, polityka zaciskania pasa pogłębiła bie­
dę i doprowadziła do strajków oraz zaburzeń.

Argentyna pod pierwszym rządem cywilnym

po kilkunastu latach dyktatury wojskowej, zbun­
towała się przeciw dyktatowi Międzynarodo­
wego Funduszu Monetarnego i odmówiła wpro­
wadzenia polityki zaciskania pasa. Prez. Raul 
Alfonsin unieważnił układ zawarty przez po­
przedni rząd wojskowy, który zobowiązał się 
do wprowadzenia w życie zaleceń Międzynaro­
dowego Funduszu Monetarnego w zamian za 
rozłożenie płatności długów. Argentyna od paź­
dziernika zalega z płaceniem rat i procentów, 
które wynoszą już $2.7 biliona.

Stanowisko Argentyny stawia kilka banków 
amerykańskich w trudnej sytuacji. Jeżeli do 
końca marca Argentyna nie wywiąże się ze 
swoich zobowiązań (na to się nie zanosi) finan­
sowych, banki będą musiały odciągnąć sumy, 
jakie miała wpłacić Argentyna, od swoich do­
chodów. Trzy banki nowojorskie: Chase Man­
hattan, Morgan Guaranty i Manufacturers Ha­
nover łącznie pożyczyły Argentynie $3 biliony.

Nie wywiązanie się Argentyny z zobowiązań 
zmniejszy dochód banku Manufacturers Hano­
ver w pierwszym kwartale br. o 15 procent 
(w porównaniu z tym samym kwartałem w 
1983 r.), Chase Manhattan o 13 procent.

Banki mają nadzieję, że Argentyna w krótkim 
czasie dojdzie do porozumienia z Międzynaro­
dowym Funduszem Monetarnym i otrzyma po­
życzkę na zapłacenie procentów. Eksperci fi­
nansowi uważają to za pobożne życzenia. Mię­
dzynarodowy Fundusz Monetarny jest szczegól­
nie wrażliwy na inflację, która w Argentynie 
wynosi 400 procent rocznie. Rząd Argentyny, 
nie chcąc pogłębiać zastoju oddziedziczonego 
po rządach wojskowych, nie próbuje nawet 
zwlaczać inflacji.

W ciągu dwóch lat państwa Ameryki Łaciń­
skiej uniknęły bankructwa dzięki rozłożeniu 
płatności rat i pożyczkom Międzynarodowego 
Funduszu Monetarnego na płacenie procentów.

Ratunek przychodził zwykle w ostatniej chwili 
i wszyscy dłużnicy płacą za to zastojem eko­
nomicznym i wysokim bezrobociem. Podniesie­
nie stopy procentowej w Stanach Zjedn. spo­
wodowałoby zawalenie się misternej sieci umów, 
ponieważ dłużnicy nie będą w stanie płacić 
większej stopy procentowej. Bankructwo państw 
winnych $335 bilionów miałoby katastrofalne 
następstwa dla wielu banków, a także dla 
rządów, które gwarantowały pożyczki.

Plaga Samobójstw
Socjolog Ronald Maris z Uniwersytetu South 

Carolina, będący specjalistą w dziedzinie samo­
bójstw, podzielił się ostatnio z prasą opiniami 
na temat plagi samobójstw w Stanach Zjedno­
czonych. Profesor ustalił na podstawie ostat­
nich jego badań, że nasilenie samobójstw wy­
stępuje szczególnie niepokojąco jako zjawisko 
wśród ludzi młodych. W okresie od 1950 do 
1980 r. liczba samobójstw ludzi w wielu od 
15 do 24 lat wzrosła z 4.5 do 12.8 na każde 
100,000 ludzi. W ujęciu procentowym był to 
wzrost o 284 procent.

Dotyczy to corocznej normy samobójstw po­
pełnianych przez młodocianych w liczbie 5,000 
oraz prób samobójczych w zastraszającej liczbie 
250,000. W tym samym okresie rata samo­
bójstw w odniesieniu do ogółu ludności wynosiła 
11 procent. To też w tym roku, jak stwierdził 
to prof. Maris, blisko 30,000 ludzi popełni 
samobójstwo.

Z niepokojem trzeba przyjmować tak po­
ważny wzrost ilości samobójstw wśród młodo­
cianych. Profesor wyjaśnia, że coraz większa 
liczba młodych ludzi podlega procesom kon­
kurencyjnym na rynku pracy, zaś wśród koń­
czących studia kolegialne młodych ludzi jest

coraz więcej bezrobotnych. Niektórzy popadają 
w depresje czy też gorycz, skoro ich nauka 
okazuje się bezużyteczna na rynku zatrudnienia.

Ważnymi czynnikami, jakie ostatnio wiążą 
się z samobójstwami ludzi młodych są narko­
mania, nadużywanie alkoholu oraz stosunki 
płciowe na terenie szkół, a wszystko to wywo­
łuje zamieszanie w umysłach młodocianych, jak 
też obniża ich własne poczucie godności.

Socjolog Steven Stack z Pennsylvania State 
University ustalił, że spadek uznawania war­
tości religijnych przez młodych powoduje utratę 
odporności na występujące w życiu trudności.

Nastroje desperacji, prowadzące do samo­
bójstw, występują bardzo wyraźnie także wśród 
ludzi starych, chociaż badania ustaliły, że w 
grupie ludzi w wieku od 65 do 74 lat liczba 
samobójstw w ostatnich 30 latach spadła z 29.3 
w 1950 r. do 18.8 na 100,000 ludzi.

Wywody prof. Marisa są zbyt obszerne nawet 
dla streszczenia jego podstawowych opinii. To 
też ograniczymy się tu jedynie do zasygnali­
zowania problemu, który trzeba traktować jako 
plagę społeczną, skoro według uczonego socjo­
loga aż 30,000 Amerykanów ma zginąć z własnej 
woli, wybierając samobójczą śmierć.

Uważać Na Cyganów
Sprawa nie jest drobiazgiem, skoro władze 

policyjne ujawniły, że w poprzednim roku 
przeprowadzono aż 355 dochodzeń o złodziej­
stwa, których sprawcami byli Cyganie. Ale po­
licja jest zdania, że w rzeczywistości tego typu 
przestępstw było znacznie więcej, gdyż wiele 
wypadków oszukańczych praktyk Cyganów nie 
jest przekazanych władzom policyjnym przez 
poszkodowanych.

Takie nastawienie jest z pewnością niepra­
widłowe, gdyż ludzie dotknięci oszukańczymi 
manipulacjami, szczególnie jeśli chodzi o kate­
gorię ludzi starych, powinni składać zeznania 
policji, współdziałając w ten sposób w docho­
dzeniach oraz zwalczaniu oszustów i złodziei 
ze środowiska cygańskiego.

Według relacji reportera “Tribune” Cyganie 
operują głównie w dzielnicach północno-zacho­
dnich i południowo-zachodnich miasta, a ofia­
rami oszustów są prawie wyłącznie białe, star­
sze kobiety, które ulegają operacyjnym chwy­

tom cygańskich oszustów, wpuszczając ich do 
swoich domów, co jest typowym przykładem 
naiwności, jak też ryzyka.

Zwykle Cyganie operują zespołowo, gdyż 
w ten sposób mogą skuteczniej rozwijać swoje 
oszukańcze działania, odwracając uwagę upa­
trzonej na ofiarę osoby.

Interesujące jest, że Cyganie unikają w swo­
ich kryminalnych operacjach dzielnic zamieszka­
łych przez ludność murzyńską czy też hisz­
pańskiego pochodzenia. Natomiast dzielnice bia­
łej ludności są z reguły podstawowym terenem 
złodziejskich czy też oszukańczych działań.

Istota zagadnienia, jeśli chodzi o uchronienie 
się przed kryminalnymi skutkami cygańskich 
metod działania, tkwi w ścisłym przestrzeganiu 
zasady, że nikt obcy, a szczególnie mający 
charakterystyczne cechy cygańskie, nie powi­
nien być wpuszczany do domu. Od tego trzeba 
zacząć w chronieniu się przed oszustwami i 
złodziejstwami Cyganów.

ZKfl
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji. 

Rozmowa z Shultzem
(NY TIMES) — Gdy czyta się 

w prasie zagranicznej opinie o amery­
kańskiej polityce zagranicznej, a na­
stępnie słucha się urzędników tutaj, 
którzy są odpowiedzialni za tę poli­
tykę, to trudno nie dziwić się co do 
podstawowych różnic między obu 
sprawami.

Rzadko od Drugiej Wojny Świato­
wej stosunki Washingtonu z sojuszni­
kami, z Sowietami, Środkowym Wscho­
dem, Ameryką Środkową, a nawet 
z Kanadą i Meksykien były tak surowo 
krytykowane jak obecnie. Rozma­
wiałem z Sekretarzem Stanu ostatnio 
na ten temat i będzie uczciwe podać 
jego reakcje.

Ogólnie bronił on wszystkiego co 
administracja Reagana zrobiła czy 
też usiłowała zrobić w stosunkach 
z innymi państwami. Odrzucał on 
ponure zapowiedzi krytyków zarówno 
tutaj, jak i zagranicą.

Nie mówi on, jak zaznaczył, że 
nie istnieją problemy oraz trudności 
oraz sprawy, o które ludzie obawiają 
się, ale nie sądzi on, że nagła gorą­
czka, że wszystko idzie do wspólnego 
kotła, jest słuszna “na długą metę”.

—Stosunki z sojusznikami. Są na­
pięcia i zadrażnienia, ale zasadniczo 
są one w bardzo dobrym stanie. W
1983 r., zauważył rozmówca, stosunki 
te poddane zostały próbie, jak rzadko 
kiedy, a mianowicie przez zbudowanie 
stanowisk rakiet atomowych w Euro­
pie Zachodniej. Zaś “szczytowe” spot­
kanie przywódców państw sojuszni­
czych w Williamsburgu było “trium­
fem” zgody i jedności.

—O Europie i Pacyfiku. Shultz 
uważa, że administracja Reagana nie 
wybiera między nimi. Czy zdajesz 
sobie sprawę jak wielki jest nasz 
handel z Europą? Wynosi rocznie $90 
bilionów. Ale równie ważna jest Azja, 
jak też sąsiedzi, Kanada czy też Ame­
ryka Łacińska.

Sekretarz Shultz nigdy nie narzeka, 
rzadko wyjaśnia, a nigdy nie wyraża 
ubolewania. On broni wszystkiego co 
czyni Administracja, nawet wówczas, 
gdy prywatnie może sprzeciwiać się 
temu. Jedną zaś rzecz traktuje bardzo 
poważnie — Congressional War Pow­
ers Act. Uważa bowiem, że to prawo 
osłabia Prezydenta i politykę zagra-, 
niczną Stanów Zjednoczonych.

—Dlaczego uważasz, że niepokoję 
się o prasę? Ja poważnie niepokoję 
się o Kongres oraz o War Powers Act. 
Niepokoje się również, że w kongreso­
wym procesie ustawodawczym jest se­
ria ograniczeń i zmian, jakimi nas ota­
cza się, co stwarza, że zarówno przyja­
ciele, jak i wrogowie oraz neutralni w 
świecie odczuwają wielką niepewność 
co chcą Stany robić, do czego są przy­
gotowane i co zrobią mówił Shultz.

“Jest to wielka batalia,” powiedział 
Shultz, silnie to podkreślając. Każdy 
lubi z nas kpić, że nie mamy polityki 
zagranicznej, ale to nie jest śmieszne. 
Zagranicą istnieją opinie, że Washing­
ton jest zmiennym miastem w wyniku 
faktu, że tak trudno jest cokolwiek 
przeprowadzić przez Kongres.”

Sekretarz Shultz jest oczywiście 
główną nadzieją w bezpartyjnej poli­
tyce zagranicznej Washingtonu. Jest 
on bez wątpienia najbardziej szano­
wanym członkiem rządu Reagana. 
Problem jednak pozostaje.

Nie jest jasne dla przyjaciół i naszych 
wrogów czy amerykańska polityka 
zagraniczna jest kierowana przez 
George Shultza, czy też polityka ta 
jest więźniem walki z racji prezy­
denckiej kampanii wyborczej. I przy­
puszczalnie to będzie problemem 
nadal, od chwili obecnej do końca
1984 r.

35-Godzinny 
Tydzień Pracy

Zarówno świat pracy Niemiec Za­
chodnich, jak i koła przemysłowe roz­
ważają propozycję, aby wprowadzić 
35-godzinny tydzień pracy. Niektóre 
unie chcą zmniejszenia tygodnia o 
pięć godzin, gdy obecnie powszechnie 
panuje tydzień 40-godzinny.

Uważa się, że krótszy tydzień pracy 
stworzyłby 1.4 miliona nowych stano­
wisk pracy, gdy Niemcy Zachodnie 
mają obecnie 2.5 miliona bezrobot­
nych. Ale uniści chcą krócej praco­
wać, a jednocześnie otrzymywać tyle 
samo co obecnie za 40-godzinny ty­
dzień pracy.

Natomiast przemysłowcy wskazują, 
że przez tego rodzaju zmianę będą 
musieli wydawać 20 procent więcej 
w płacach, co poważnie utrudni zwal­
czanie konkurencji przemysłów za­
granicznych.

Michał Puchaczewski

Potrójny
Wyrok Śmierci

Nie jest na pewno dziełem przy­
padku, choć smutne to i przykre 
stwierdzenie, że literatura wydawana 
w oficjalnym obiegu PRL schodzi na 
manowce i to w postępie geometrycz­
nym. Jest to zjawisko nieuniknione, 
bowiem tak po wprowadzeniu przez 
reżim Jaruzelskiego stanu wojen­
nego, jak i po niechlubnym rozwią­
zaniu Związku Literatów Polskich 19 
sierpnia ubiegłego roku większość co 
tęższych piór i światłych umysłów 
wycofała się ze współpracy z krajo­
wymi wydawnictwami, drukując w 
oficynach nielegalnych, za granicą 
lub nie drukując wcale.

Wystarczy rzucić okiem na listę 
nazwisk pisarzy, którzy, jak hieny, 
rzucili się już 20 sierpnia do zakła­
dania nowego stowarzyszenia literac­
kiego i wydali w tym względzie spe­
cjalne służalcze oświadczenie. Wśród 
ponad 30 podpisanych pod tym ha­
niebnym dokumentem znajduje się 
jedynie 17 lub 18 nazwisk bardziej 
znanych pisarzy, znanych zresztą w 
większości również z tego, że zawsze 
opowiadali się po stronie komuni­
stycznej władzy i to — myślę — 
nie wszyscy z przekonania, tylko dla 
własnej wygody, korzyści material­
nych lub kariery.

Jednym z tych “znanych” jest na 
przykład Janusz Przymanowski — 
człowiek nazywany w Polsce “prze­
ciwpancernym” najprawdopodobniej 
dlatego, że jest oficerem wojska oraz 
autorem rzeczywiście znanej aczkol­
wiek ogłupiającej książki dla mlodzie- 
że “Czterej pancerni i pies”. O nim 
to, po “sławetnym” wystąpieniu w 
sejmie stanu wojennego, krążyła 
wśród internowanych w więzieniach 
taka oto piosneczka (na melodię 
“Stoi ułan na widecie”:
Przymanowski — morda świńska 
Pieprzył długo i z kretyńska;
Stary błazen 
Z tylca, płazem 
WRONIE w d... wlazł!

Lecz nie o Przymanowskim będzie 
tu mowa, ani też o wielkiej litera­
turze. Rzecz będzie o marginesowym— 
choć najchętniej w wielu krajach 
czytanym — gatunku literatury, 
czyli o tzw. kryminałach, a właściwie 
o jednym z nich. Na ogół książki 
te nie miały wiele wspólnego z po­
lityką, raczej były to popularne “czy­
tadła” do poduszki. Piszę: były, bo­
wiem ostatnio zdarzyło mi się trafić 
na prawdziwe “arcydzieło” tego ga­
tunku autorstwa niejakiej Anny Kłod­
zińskiej, a zatytułowane “W pogardzie 
prawa”. Książkę tę opublikowało w 
1983 roku Wydawnictwo Ministerstwa 
Obrony Narodowej, seria “Labirynt”, 
w nakładzie 150 tysięcy (!) egzem­
plarzy. W dobie permanentnego braku 
w Polsce papieru na wydawanie dzieł 
klasyków nakład taki rzadko osiągają 
najbardziej popularne tytuły i dlatego 
właśnie zainteresowało mnie cóż to za 
wybitne dzieło spłodziła pani Kłodziń­
ska. Wbrew pozorom książka ta, po 
bliższym z nią zetknięciu, okazuje 
się nie kryminałem a politycznym 
kiczem, wytworem chorej wyobraźni 
autorki, wyprodukowanym najpewniej 
w przypływie amoku.

Akcja rozgrywa się w 1981 roku 
i kończy symbolicznie w momencie 
wprowadzenia stanu wojennego. Cy­
tuję: “Z daleka narastał, wolno zbliżał 
się, potężniał ogromny warkot bojo­
wych wozów piechoty. Słuchali (ofice­
rowie milicji — przyp. mój) z natę­
żeniem. Była północ, zaczął się nowy 
dzień”. Już w samym tytule, jak 
również wywodem jednego z bohater­
skich milicjantów, Kłodzińska próbuje 
przekonać czytelnika, że wytworzyła 
się w narodzie polskim pogarda dla 
obowiązującego prawa, gdy tymcza­
sem każde dziecko w kraju wie, że 
ponad prawem stoją akurat rządzący 
towarzysze z nomenklatury partyjnej. 
Tak oto rozumie autorka ustami mło­
dego człowieka (str. 26-27): “Teraz 
jest wolność, taka prawdziwa! Czy­
tałem ulotki, które rozrzucali. I na 
murach napisy ... Zresztą, jeden mi 
dokładnie wszystko wytłumaczył. 
Niech pan słucha, to jest proste. Pań­
stwo, znaczy się każda władza, jest 
aparatem ucisku. Policja, czy milicja 
to wszystko jedno, ten ucisk robi i 
dręczy ludzi. Więc trzeba rozwalić 
państwo, rząd, policję, znieść prawa 
i dopiero wtedy będzie wolność. Każdy 
będzie robił, co zechce”. Ogólnie po 
tej lekturze można by odnieść wraże­
nie, że polska młodzież to najgorszy 
element przestępczy i polityczny. 
Młodzież — to napady, włamania, 
gwałty, kradzieże i działania wymie­
rzone przeciwko organom ścigania 
(str. 214). Młodzież tworzy organizacje 
faszystowskie (str. 205) i terrory­

styczne bojówki (str. 215). Mało tego — 
młodzież sprzedaje się agentom ob­
cych rządów za dolary, wódkę i papie­
rosy (str. 206). Nie zabrakło też oczy­
wiście w książce Anglika z paszportem 
dyplomatycznym, który przemyca z 
Polski na Zachód kradzione złoto i 
biżuterię.

No tak, ale nie tylko młodzież jest 
zła. Według autorki cały naród jest 
wredny i podły, całe społeczeństwo 
czyha tylko na to by stanąć po stronie 
przestępców przeciwko władzy, spalić 
komisariaty lub samochody milicyjne, 
przy byle zamieszaniu powybijać 
szyby i okraść sklepy. W kraju sza­
leją bunty, strajki, zbrodnie, strach i 
anarchia. Paskudny naród bezcześci 
cmentarze rozpowszechnia wrogie 
hasła na murach i tysiące wrogich 
ulotek, plakatów, broszur i listów ot­
wartych, skierowanych zwłaszcza 
przeciwko milicji i rodzinom funkcjo­
nariuszy MO.

A biedni milicjanci? No cóż, są 
oni z gruntu dobrzy i szlachetni. Poza 
tym są zmęczeni i przepracowani, a 
każdy ich krok napotyka na wrogość 
i sprzeciw nic nie rozumiejącego 
społeczeństwa. Są tak wyczerpani i 
wykończeni psychicznie i fizycznie, 
że umierają z przepracowania w 
wieku lat czterdziestu lub czterdziestu 
kilku, jeśli oczywiście przedtem nie 
zostaną zamordowani przez rozwy­
drzony tłum podczas pełnienia obo­
wiązków służbowych, bo i taki przy­
kład znajdujemy w powieści. Ten sam 
tłum morduje też staruszka-komba- 
tanta II Wojny Światowej.

Charakterystyczne jest również 
uwielbienie autorki dla Jaruzelskiego. 
Mało, że general-premier pisze się 
według niej z dużych liter, choć pisow­
nia polska przewiduje to jedynie w 
tekstach grzecznościowych. I nic to, że 
przywódca junty “pracuje po osiemna­
ście godzin, świątek-piątek, bez wy­
tchnienia” (str. 218). Uwielbienie 
sięga zenitu, gdy Kłodzińska po­
równuje Jaruzelskiego do hetmana 
Sobieskiego, posiłkując się w tym 
celu obszernym, patriotycznym cy­
tatem z “Pana Wołodyjowskiego” 
Henryka Sienkiewicza.

Tu można by podsumować panią 
Kłodzińską że jest po prostu na usłu­
gach (mówi o tym samo Wydawnictwo 
MON) i pisze na zlecenie reżimu 
komunistycznego, więc dlatego ksią­
żka jej przedstawia taki a nie inny — 
cóż, że daleki od prawdy i wypaczony?
— obraz rzeczywistości polskiej w 1981 
r. To w pewnym, choć nikłym sensie 
tłumaczyłoby autorkę, świadcząc 
jednocześnie o jej całkowitym klimak- 
terium umysłowym. Ale nie, miły 
Czytelniku, pani ta pisze z premedy­
tacją, książka bowiem, mimo że 
kończy się z dniem wprowadzenia 
stanu wojennego, symbolicznie wy­
biega w czasie dalej.

Gdzie ten symbol? Ano, proszę po­
słuchać, jaki perfidny pomysł ukłuł 
się w paranoicznym umyśle autorki: 
Główny przestępca — negatywny bo­
hater powieści występuje pod dwiema 
postaciami i nazwiskami. Primo — 
jako morderca, złodziej i szantażysta 
Pasowski: secundo — jako paser 
Urarz. Dodajmy z powodu do tych 
nazwisk po jednej literze: do pierwsze­
go “S”, do drugiego “R”. Otrzy­
mujemy nazwiska Spasowski i Rurarz
— nazwiska dwóch ambasadorów pol­
skich, którzy po ogłoszeniu stanu wo­
jennego odmówili współpracy z komu­
nistyczną juntą i za swój patriotyczny 
czyn ogłoszeni zostali przez reżim 
zdrajcami narodu polskiego.

Nic więc dziwnego, że morderca- 
paser ginie pod koniec książki z mrozu 
i głodu. Kłodzińska z wyrachowaniem 
wykonała za jednym zamachem 
wyroki śmierci na obu ambasadorach. 
Nie wiedząc o tym wykonała też trzeci 
wyrok — na kryminałach swojego 
autorstwa, bowiem żaden normalny 
czytelnik w kraju nigdy już nie weź­
mie jej powieści do ręki.

Dziennik Polski (Londyn)

Przeciw Robotom
Japońskie unie, mające swoich 

członków w przemyśle produkującym 
roboty, niepokoją się o zatrudnienie i 
stąd wystąpiły do kompanii, aby brały 
pod uwagę interesy pracowników.

Japońska Federacja Unii Prawco- 
wników Przemysłu Maszyn Elektrycz­
nych, reprezentująca 550,000 członków, 
opracowała zasady, które mają służyć 
obronie interesów pracowników, za­
grożonych produkowaniem robotów.

Według dyrektyw unijnych uniści 
w określonych sytuacjach powinni od­
mawiać używania pewnych maszyn, 
jeśli przez to będą powstawały sytua­
cje zagrażające zwolnieniami z pracy.
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EKSTRAKLASA 
PIŁKARSKA POLSKI

W ub. tygodniu otrzymaliśmy telek­
sem z Kanady wiadomość o wynikach 
I ligi piłkarskiej z Polski. Po prze­
jęciu teleksu okazało się, że było w 
nim kilka błędów, które obecnie pro­
stujemy:

W XVII kolejce wiosennej rundy o 
mistrzostwo I ligi w Polsce roze­
grano następujące mecze w których 
uzyskano wyniki:
Bałtyk Gdynia—Legia W-wa 0:0 
Cracovia—Wisła Kraków 0:0 
Górnik Wałbrzych—Pogoń 1:1 
Górnik Zabrz—GKS Katowice 1:2 
Lech Poznań—Śląsk Wrocław 6:0 
LKS Łódź—Ruch Chorzów 1:0 
Motor Lublin—Szombierki B. 0:0 
Zagłębie S.—Widzew Łódź 2:0 

Jak widać z powyższego nie padły 
w pierwszej kolejce żadne dwucyfro­
we wyniki a tylko mecz Lecha Poz­
nań ze Śląskiem Wrocław zakończył 
się wynikiem 6:0. Za przypadkowo 
źle podany teleks — przepraszamyy.

W tabeli wobec tych wyników pro­
wadzi Lech Poznań i Górnik Wał­
brzych po 24 pkt. Pogoń i Widzew 
mają w swym dorobku 22 pkt. Na 
dole tabeli znajdują się Bałtyk Gdy­
nia i Zagłębia Sosnowiec — po 11 pkt.

Mecze te oglądało w Polsce ponad 
150 tysięcy widzów.

♦ ♦ ♦
"ZŁOTE RĘKAWICE"

“Złote rękawice” Przeglądu Sporto­
wego zdobył po raz trzeci mistrz Pol­
ski wagi półciężkiej — Paweł Skrzecz 
(Gwardia Warszawa), wicemistrz Eu­
ropy z Warny i brązowy medalista 
Pucharu Świata z Rzymu. Po raz 
pierwszy Skrzecz zdobył to trofeum 
w 1982 r. a następnie w 1983 r. Pierw­
szym zdobywcą “Złotych rękawic” był 
Zbigniew Pietrzykowski w 1960 roku.

* • ♦
SPRZĘT NARCIARSKI

Po zakończeniu Igrzysk Olimpijskich 
w Sarajewie powiedział prezes Mię­
dzynarodowej Federacji Narciarskiej 
(FIS) — Marc Hodler, że należy 
ograniczyć wpływ techniki na wyniki 
sportowe. Tylko człowiek i jego moż­
liwości, a nie nowe, coraz to dosko­
nalsze materiały używane do produk­
cji sprzętu, powinny decydować o tym 
kto zwycięży.

Dotyczy to również takich urządzeń 
jak skocznie narciarskie. Skoczkowie 
mający możliwości treningów na 
obiektach o parametrach zbliżonych 
do obiektów olimpijskich mieli znacz­
ną przewagę nad innymi. Tymczasem 
szanse wszystkich powinny być jed­
nakowe. O medale olimpijskie powin­
ni walczyć przede wszystkim ludzie 
a nie firmy produkujące narty.

* * *
CZWARTE MIEJSCE W CHILE

W Quito (Chile) młodzieżowa repre­
zentacja Polski w piłce nożnej prze­
grała 0:2 z Chile. Przedtem Polacy 
zremisowali z Ekwadorem 1:1. W tur­
nieju zwyciężyli Chilijczycy, drugie 
miejsce dzięki zwycięstwu 3:1 nad 
Ekwadorem zajęli piłkarze Rumunii, 
a czwarte czyli ostatnie, Polacy.

ZGON 
DZIAŁACZA SPORTOWEGO 
W warszawie zmarł ostatnio prof, 

dr med. Tadeusz Chrapowicki, były 
prezes Związku Piłki Ręcznej w Pol­
sce w latach 1928 do 1930.

♦ * •
GAZ ŁZWIĄCY NA RINGU 

W PARYŻU
W Paryżu odbył się mecz bokserski 

zawodowców w wadze średniej o mist­
rzostwo Europy między Anglikiem 
Tony Sibson a Francuzem Louis Aca- 
ries. Mecz oglądało 14,000 widzów. 
Jeszcze przed 42 dniami musiano Ang­
likowi założyć 14 szwów pod okiem.

W tej walce rana otworzyła się 
ponownie i niewiele brakowało aby 
sędzia przerwał walkę. Anglik Sibson 
miał zdecydowaną przewagę i wyso­
ko wypunktował swego przeciwnika, 
który był chwilami bezradny. Po wal­
ce doszło do starć między kibicami, 
w dodatku na ringu. Policja rozpę­
dziła chuliganów gazem łzawiącym.

Za zwycięstwo Sibson dostał ok. 
$150 tys. Obecnie musi na kilka ty­
godni przerwać treningi, już nie mó­
wiąc o walce, by oko mogło się so­
lidnie się zagoić.

• * *

GRUBBA WYGRYWA
W Niemczech Zachodnich odbył się 

otwarty turniej tenisa stołowego. W 
ćwierćfinale Andrzej Grubba (Pol­
ska) pokonał U. Carlssona (Szwecja) 
21:17, 21:14, 21:12. W finale Grubba 
pokonał D. Douglasa (Anglia) 21:19, 
21:17, 21:14. W finale Grubba po­
konał J.O. Waldnera (Szwecja) 21:11, 
21:18, 18:21, 21:19.

REKORD POLSKI 
DARIUSZA LUDWIGA

Plonem dwudniowych zmagań mist­
rzostw Polski w wielobojach lekko­
atletycznych był rekord Polski Da­
riusza Ludwiga (Bałtyk Gdynia), któ­
ry w 7-boju uzyskał 5913 punktów, 
osiągając w poszczególnych konku­
rencjach następujące wyniki: 60 m — 
7.00 sek., w dal — 7,47 m, kulą —14,40 
m, wzwyż — 2,10 m, 60 m przez 
plotki — 8,62 sek., tyczką — 4,70 m, 
1000 m-2,41,04 sek.

Drugie miejsce zajął Adam Bagiński 
(Gwardia Warszawa) — 5873 pkt., 
a trzecie Andrzej Langoski (AZS 
Gdańsk) — 5747 pkt.

♦ ♦ *
SPORT DLA CIERPLIWYCH

Przez dwa tygodnie 16 szachistów 
walczyło w Poznaniu w finale mist­
rzostw Polski. Tytuł wywalczył za­
wodnik Maratonu Warszawa, mistrz 
międzynarodowy — Aleksander Szna- 
pik, który przegrał dwie partie, sześć 
zremisował i siedem wygrał.

Drugi był Paweł Stempin z Lecha 
Poznań, a trzeci — najmłodszy ucz- 
stnik finału, 18-letni junior z Marato­
nu Warszawa, Piotr Staniszewski.

♦ ♦ ♦
WOJCIECH FI BAK 
CHCE WYSTĄPIĆ 

W REPREZENTA CJI POLSKI 
Wojciech Fibak poinformował, że 

chciałby ponownie wystąpić w naro­
dowej drużynie daviscupowej. Przed 
rokiem został on zawieszony przez 
Polski Związek Tenisowy, ponieważ 
nie stawił się na mecz z Belgią.

“Chciałbym ponownie zagrać w Pu­
charze Davisa — powiedział W. Fi­
bak. Wysłałem w tej sprawie list do 
PZT i mam nadzieję, że wyjaśnione 
zostaną wszystkie sporne kwestie, m.inn. 
moja zeszłoroczna absencja w meczu 
z Belgią, a zasady współpracy z PZT 
— uregulowane”.

Jeśli propozycja zostanie zaakcep­
towana przez zarząd PZT wziąłbym 
udział w spotkaniu z Grecją. Chciał­
bym również zorganizować w Polsce 
turniej pokazowy z udziałem czoło­
wych tenisistów zagranicznych. Im­
preza ta mogłaby się odbyć jesienią 
bież, roku, a pod uwagę jako miejsce 
spotkania brane są: Pznań, Warsza­
wa, Katowice i Gdańsk”.

W związku z pogłoską, że kończy 
karierę zawodniczą, W. Fibak powie­
dział :

“Sezon 1983 był słaby. Doznałem 
kontuzji łokcia i poniosłem kilka nie­
oczekiwanych porażek. Zaczęto mó­
wić, iż Fibak może być już tylko me­
nadżerem. Tym niemniej postanowi­
łem jeszcze raz spróbować szczęścia 
na korcie. Wraz z rodziną wyjecha­
łem do ośrodka tenisowego i treno­
wałem tam intensywnie. Trening przy­
niósł efekty i udało mi się przełamać 
kryzys. Od stycznia br. gram jak za 
najlepszych lat. Pokonałem m.in. Wi- 
landera 7:5, 7:5, Ariasa 6:3, 6:4, a po­
nadto Vilasa, Gene’a Mayera i Tima 
Mayotte’a.

Stoczyłem wyrównane walki z Noa- 
hem i McEnroe. Obecnie rozpoczy­
nam tournee europejskie i będę wy­
stępował w Madrycie, Brukseli, Rot­
terdamie, Mediolanie i Luksemburgu. 
Pierwszy turniej na kortach ziemnych 
czeka mnie w kwietniu w Monte Carlo”.

♦ * ♦
TRENINGI W MEKSYKU

Z Meksyku powrócili do Polski trzej 
kulomioci — Helmut Krieger, Janusz 
Gąssowski i mistrz świata Edward 
Sarul, którzy pod kierownictwem tre­
nera A. Daszkiewicza zaprawiali się 
tam do ważnych startów międzyna­
rodowych a także do letnich igrzysk 
olimpijskich w Los Angeles.

W związku z tym powiedział m.in. 
A. Daszkiewicz:

“Pierwszy raz w zimie trenowa­
liśmy w super idealnych warunkach. 
W stolicy Meksyku na wysokości 2.600 
m nad poziomem morza, a bywaliś­
my także i na poziomie 3.500 m. 
Wspaniała zieleń, pełny relaks, tem­
peratura plus 25-30 stopni C.

Ćwiczyliśmy przede wszystkim wy­
rzucanie czyli technikę pchnięcia ku­
lą. Treningi 4 razy tygodniowo, w su­
mie 500 rzutów na każdego zawodni­
ka. Sarul ćwiczył na zasadzie innego 
planu niż dwaj pozostali. Oni może 
jeszcze w hali pokażą czego się na­
uczyli”.

♦ ♦ *
BRAZYLIA I CHILE

Do olimpijskiego turnieju w Los 
Angeles zakwalifikowali się piłkarze 
Brazylii i Chile. O awansie zadecy­
dowały dwa ostatnie mecze finało­
wego turnieju eliminacyjnego strefy 
południowo-amerykańskiej, który za­
kończył się w Guayaquil.

W pierwszym meczu Brazylia po­
konała Chile 3:2, kończąc finałowy tur­
niej bez porażki z 6 punktami. W dru-

O *
£

<

WASHINGTON. — Prezydent Francji Francois Mitterrand 
przemówił do połączonych Izb Kongresu Stanów Zjedno­
czonych. Na podium po lewej — wiceprezydent U.S. George 
Bush, po prawej przewodniczący Izby Reprezentantów Thomas 
O’Neill. Zdjęcie z 22 marca. (UPI)

North American Soccer League 
1984 Outdoor Schedule

A 108-game outdoor schedule, high­
lighted by an early season Soccer 
Bowl “double re-match,” six holiday 
games, a majority of weekend 
matches and a revised format for 
determining the champion, was an­
nounced recently by the North Ameri­
can Soccer League, along with the 
division format for the 1984 season.

The NASL’s 18th outdoor campaign 
will begin and end with games involv­
ing the Tampa Bay Rowdies and will 
feature the nine league teams playing 
each other three times in the first 
balanced schedule in the league’s 
history.

The Rowdies will open the season 
on Saturday, May 5 at Tampa Sta­
dium against the transplanted (from 
Fort Lauderdale) Minnesota Strikers, 
and will play game No. 108 in Toronto 
against the Soccer Bowl-83 runnerup 
Blizzard on Sunday, September 9.

Tampa Bay, Toronto, New York 
and Chicago will comprise the East­
ern Division with Minnesota, Soccer 
Bowl champion Tulsa, Vancouver, 
Golden Bay and San Diego making 
up the Western Division.

Tulsa, which beat Toronto, 2-0, in 
Soccer Bowl-83 at Vancouver’s B.C. 
Place Stadium on October 1 of last 
year, will provide the opposition for 
the Blizzard’s first-ever regular sea­
son match at Varsity Stadium on 
Sunday, May 13. Toronto, which has 
played in Exhibition Stadium since 
1979, will then go to Skellly Stadium in 
Tulsa on Saturday, May 19 to help 
the Roughnecks kick off their home 
schedule.

The six holiday games fall on Me­
morial Day, July 4 and Labor Day 
and involve eight of the league’s nine 
teams.

Tampa Bay visits Minnesota on 
Monday, May 28 in the only Memorial 
Day game scheduled.

The Rowdies are also playing on 

gim meczu Ekwador pokonał Para­
gwaj 3:2, wywalczając tym zwycięst­
wem awans dla Chile.

Końcowa tabela finałowego turnieju 
eliminacyjnego wygląda jak niżej:

1. Brazylia 6:0 pkt., 2. Chile 2:4 pkt., 
3. Paragwaj 2:4 pkt. i 4. Ekwador 
2:4 pkt. O kolejności trzech ostatnich 
reprezentacji decydował stosunek bra­
mek. * * *

NOWY REKORD 
WŁOSKIEGO KOLARZA

Włoski kolarz zawodowy Frances­
co Moser — ustanowił następny re­
kord świat w jeździe godzinnej na 
rowerze. Na torze w Meksyku prze­
jechał 51,15135 km. Cztery dni wcześ­
niej Moser uzyskał 50.80842 km, po­
prawiając rekord Eddy’ego Merck- 
xa (Belgia) sprzed 12 lat. Po dro­
dze Moser ustanowił rekordy świata 
na 5 km — 5.47,163 oraz na 20 km 
- 23.21,592. * * *

Ł USZCZEK ZWYCIĘŻA
Na narciarskich mistrzostwach 

Polski w Zakopanem w biegu męż­
czyzn na 15 km zwyciężył olimpij­
czyk — Józef Łuszczek w czasie 
43.58,71 min.

W otwartym konkursie skoków na 
Średniej Krokwi wygrał Piotr Fijas 
skokami — 73,5 i 76,5 m. Są to raczej 
słabe skoki.

July 4, entertaining Golden Bay in 
one of two games slated on our na­
tion’s birthday. Toronto visits the 
Chicago Sting in the other match.

Chicago will act as a host in one 
of three matches scheduled on Labor 
Day—Monday, September 3. The 
Sting entertains Vancouver while 
Toronto hosts Minnesota and New 
York visits Golden Bay.

Of the 108 games, 13 are scheduled 
on Fridays, 34 on Saturdays and 27 
on Sundays. Counting the six holiday 
games, that makes 80 matches—or 
75 percent of the schedule—set on 
weekends or holidays. The 75 percent 
total of weekend/holiday games is the 
highest in the league’s history. Only 
one weekday game is scheduled be­
tween the start of the season and June 
13.

“This is just an excellent schedule, 
our most attractive ever,” said NASL 
President Howard Samuels. “By hav­
ing a majority of weekend games, 
we are giving our fans a better op­
portunity than ever before to see 
their favorite teams. The competi­
tiveness which should result from a 
balanced schedule should make for a 
great regular season.”

Olympic Draw 
To Be Held May 2 

In Los Angeles
The Federation Internationale de 

Football Association (FIFA), soc­
cer’s world governing body and or­
ganizers of the Olympic qualifying 
toumement, and the International 
Olympic Committee (IOC) will hold 
the Olympic draw May 2 in con­
junction with the Los Angeles Olym­
pic Organizing Committee (LAOOC). 
The draw will determine the group­
ings and venues for the 16 finalists 
for the first round (July 29-August 3) 
of the July 29-August 11 Olympic 
soccer tournament. Four nations 
will be placed in the four first-round 
venues organized by the LAOOC at 
Pasadena, Calif.; Palo Alto, Calif.; 
Cambrige, Mass, and Anapolis, Md.

Seven nations are thus far assured 
of competing among the final round 
of 16: Chechoslovakia (defending 
champion); United States (host na­
tion); Cameroon (Africa), Egypt 
(Africa), Morocco (Africa), Brazil 
(South America) and Chile (South 
America).

The four qualifiers from Europe 
are expected to be the Soviet Union, 
Yugoslavia, East Germany or Po­
land, and West Germany or France. 
The April 4 Poland-East Germany 
game will likely determine Europe’s 
Group B qualifier, while West Ger­
many and France, sub-group winners 
from Group D, will play in Paris 
March 27 and in Bochum, West Ger­
many April 17.

Three qualifiers will emerge from 
a combined Asia/Oceania tourna­
ment scheduled for Singapore* April 
14-29.

The final two Olympic qualifiers 
will come from the three-team, 
round-robin CONCACAF tournament 
between Canada, Costa Rica and 
Cuba.

Nieprzytomna
Trenton, N.J.—Karen Ann Quinlan 

skończyła wczoraj 30 lat. Uroczytość 
urodzinowa nie będzie jednak miała 
w sobie nic z tradycyjnych urodzin.

Ograniczy się do cichej modlitwy 
najbliższych przy jej łóżku w domu 
starców, w Morris Plains. Karen Ann 
jest od 9 lat nieprzytomna.

W stan ten zapadła 15 kwietnia

Kontrowersja 
Wokół Wyborów 

w Zw. Stalowników
Pittsburgh, Pa. (UPI) — Pełniący 

obowiązki prezesa związku zawodo­
wego stalowników, Lynn Williams 
oświadczył, że wygrał wybory na 
stanowisko prezesa organizacji. Opo­
nent jego, skarbnik Frank McKee 
nie chce jednakże na razie przyznać 
się do przegranej.

Spór na ten temat — podobny do 
tego, jaki charakteryzował zaciekłą 
trwającą cztery miesiące kampanię 
wyborczą — może przeciągnąć się 
do czasu, aż czynniki niezależne prze­
prowadzą obliczenie głosów.

“W chwili obecnej twierdzę, że uzy­
skałem zwycięstwo” — oświadczył 
Williams. Jest on pierwszym Kana­
dyjczykiem, który zdołał osiągnąć 
najwyższy urząd w amerykańskim 
związku stalowników. Williams twier­
dzi, że pomimo tego, iż nie wszy­
stkie głosy zostały jeszcze obliczone, 
wszystko wydaje się wskazywać na 
to, że jest on zwycięzcą.

McKee twierdzi natomiast, że prze­
prowadzone przezeń obliczenia wska­
zują na to, że właśnie on dysponu­
je marginesem większości głosów.

Brak Robotników 
w Stoczniach

W stoczniach brakuje rąk do pracy. 
Obecnie zatrudniają one 37,5 tys. osób, 
to jest mniej więcej o 1000 osób mniej 
niż przed rokiem.

Plany na rok bieżący przewidują 
sprzedaż 55 statków o tonażu 740 tys. 
DWT. Na eksport przeznaczone są 
54 statki. Tylko jeden zaś ma podnieść 
banderę polską. Będzie to 33 tysięcz- 
nik “lubal” budowany dla Polskiej 
Żeglugi Morskiej przez stocznię im. 
Warskiego w Szczecinie.

53 Ofiary Wypadków 
Drogowych w Polsce

Nieostrożność pieszych i brawura 
kierowców to główne ostatnio przy­
czyny wypadków drogowych. W 453 
wypadkach w jednym tygodniu, 53 
osoby zginęły, a 500 zostało rannych. 
Wśród ofiar śmiertelnych było aż 30 
przechodniów.

Liberace Concert 
To Benefit 
Relief Fund

Proceeds from the 8 p.m. April 3 
Liberace concert at the Arie Crown 
Theater will be donated to the Na­

0d 1975 Roku
1975 r. po wypiciu kilku drinków, i 
zażyciu proszków uspokajających 
oraz aspiryny. Przez cały ten okres 
odżywiana jest za pomocą rurki wpro­
wadzonej bezpośrednio do żołądka.

Podaje się jej wysokokaloryczne 
płyny, które utrzymują ją przy życiu.

W ciągu pierwszego roku tego stanu 
Karen Ann oddychała za pomocą re­
spiratora. Lekarze stwierdzili bo­
wiem, że bez jego pomocy nie będzie 
ona w stanie sama oddychać.

Przybrani rodzice Karen zdecydo­
wali się właśnie po roku nieustannych 
wysiłków obudzenia młodej kobiety 
na odłączenie respiratora, uważając, 
że jest to decyzja jak najbardziej 
humanitarna, tym bardziej, że lekarze 
nie dawali jej żadnej szansy na prze­
życie. Decyzją sądu respirator więc 
odłączono. Karen Ann wbrew prze­
powiedniom lekarzy nie zmarła.

Oddycha sama już przez 8 lat. Le­
karze nie wiedzą jakie ma ona szanse 
na przebudzenie. Stan w jakim się 
znajduje teraz nie jest najlepszy.

9 letnie leżenie bez ruchu w łóżku 
przyczyniło się u niej do zaniku mię­
śni. Leży skulona, wychudzona w po­
zycji płodu. Waży zaledwie trochę 
ponad 40 funtów.

Przybrani rodzice Karen oświad­
czyli, że bez względu na wszystko 
nie pozwolą na odłączenie rurki po­
karmowej, która jest jedyną rzeczą 
utrzymującą kobietę przy życiu. Cze­
kają na cud—jak to określili.

In Larger Sizes
Printed Pattern

WAIST
4635 33-44

tional Polish Children’s Relief Drive, 
sponsored by the Polish American 
Congress.

The drive is being held nationwide 
to provide funds for mothers of new­
born infants in Poland, who lack such 
necessities as formula, baby bottles, 
diapers, vitamins, soap and deter­
gent. The Illinois Division of the Pol­
ish American Congress has made ar­
rangements for buses to take people, 
especially senior citizens, to the 
theater at McCormick Place.

For more information on the con­

Smart, new skirts give you a 
different look every day of the 
week! One s a wrap, the other is 
a gentle flare, elasticized for com­
fort at all times. Both are begin­
ner-easy Choose no-iron blend.

Printed Pattern 4635: Women's 
Waist Sizes 33, 35, 37, 39, 41’4, 
44 inches. Yardages in pattern 
$2.75 for each pattern. Add 5(X 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

cert, call the Illinois Division Ameri­
can Congress at 631-3300 between 10 
a.m. and 7 p.m., weekdays and be­
tween 11 a.m. and 2 p.m., Saturdays.

Czy dałeś już 
na bank leków 
“Na Ratunek”?

Easy chemises, dashing sports­
wear-see and sew all the 
newest fashions, send for NEW 
SPRING-SUMMER CATALOG. Over 
100 styles plus Free Pattern 
Coupon Send $2 for Catalog now. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs
Books and Catalog - add 50C 
each for postage and handling.

Nie wystarcza znać literaturę ojczystą.

Ciekawość tę może w poważnym stopniu 
zaspokoić książka p.t.

O LITERATURZE POLSKIEJ 
której autorem był już nieżyjący wybitny poeta — 

Jan Lechoń
Książka ta w cenie

$300
z opłaconą pocztą jest jeszcze do nabycia w Administracji

Dziennika Związkowego 
6100 N. Cicero Ave., Chicago, 111. 60646 
dokąd należy kierować zamówienia 
wraz z należnością w czekach lub 
money orderach. Na Ć.OJ). nie wysyłamy
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Episkopat Ostro 
Potępił Reżim

(Ciąg dalszy ze str. 1)
strony tych twardogłowych, którzy 
bardzo chcą nas czegoś nauczyć. Ale 
czego? Nienawiści?”

Biskup Mazur nadal trwa przy swo­
im wcześniejszym zobowiązaniu, że 
nie tknie innego pożywienia poza 
Chlebem i wodą, jeśli konflikt pomię­
dzy władzami a młodzieżą w Miętnem 
nie zostanie rozwiązany na korzyść 
uczniów.

Tymczasem podziemna “Solidar­
ność” podała do wiadomości, że mło­
dzież kilku następnych szkół na tere­
nie całego kraju poparła strajkują­
cych kolegów w Miętnem. W jednej 
ze szkół w Toruniu pojawił się plakat, 
który wzywał by “wieszać krzyże w 
klasach, modlić się podczas przerw 
i cały czas nosić symbole religijne.”

Do toruńskiej szkoły średniej reżim 
skierował grupę tajniaków, którzy za­
trzymali 5 uczniów, podejrzanych o 
zorganizowanie akcji. W innych szko­
łach młodzież wyrażała swój protest 
przeciwko usuwaniu krzyży wieszając 
plakaty ze znakiem solidarności 
dla uczniów w Miętnem oraz rozrzu­
cając ulotki.

Wczoraj w kościołach na terenie 
kraju odczytano list pasterski bisku­
pów, który stwierdzał między innymi 
“krzyż pełni najważniejszą rolę w+

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziadek nasz i pradziadek 
mój, śp.

Józef J. Benedyk 
po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opatrzo­
ny św. Sakramentami, dnia 1-go 
kwietnia 1984 roku, o godzinie 11:15 
przed południem w starszym wie­
ku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
5-ej po południu do 9:30 wieczo­
rem, jutro we wtorek od 2-ej po 
południu do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 4 kwietnia, o godzinie 10:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Ocwieja pnr. 4256 S. Mozart ul., 
do kościoła S.S. Pięciu Braci Po­
laków i Męczenników, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Margaret (z domu Theres), żo­
na; Joseph C. (Eleanor), Christine 
(Robert) Kay, Matthew (Julia), 
Edward (Diane), Donald (Cyn­
thia), John (Patricia) Wcisło i Joel- 
la (William) Bredwell, synowie, 
córki, synowe i zięciowie; oraz 
wnuki, wnuczki i prawnuczę; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Ocwieja Funeral Home, 
Telefon 254-3838. 

edukacji w domu, w szkole, w miej­
scu pracy i w społeczeństwie. Żąda­
my krzyży w miejscach, gdzie wycho­
wuje się dzieci tego w zdecydowanej 
większości katolickiego narodu.” List 
został podpisany przez 80 biskupów.

Przewodniczący “Solidarności,” 
Lech Wałęsa przyłączył się do żądań 
biskupów, podkreślając, że wolne 
związki zastosują wszystkie możliwe 
środki, “by zapewnić bezpieczeń­
stwo oraz uwolnić uczniów, którzy 
zostali zatrzymani za to, że sprzeci­
wili się usuwaniu krzyży.” Wałęsa 
nie wyjaśnił, jakie środki mogą zo­
stać w tym wypadku użyte.

Przewodniczący oskarżył reżim, że 
celowo wypowiedział on wojnę mło­
dzieży, gdyż bal się usuwać krzyże 
z zakładów pracy. Wiedział, że jeśli 
to nastąpi, konsekwencją mogą być 
potężne strajki robotników.

Proboszcz parafii św. Brygidy w 
Gdańsku, ksiądz Henryk Jankowski 
wyłosił wczoraj kazanie wobec 6,000 
wiernych, w którym wezwał nauczy­
cieli w całym kraju, by poparli mło­
dzież, domagającą się prawa wiesza­
nia krzyży w klasach. “Musicie być 
prawdziwymi nauczycielami, a nie 
kolaborantami i ludźmi pozbawiony­
mi odwagi,” podkreślił ksiądz Jan­
kowski.

Śniegi, Deszcze, 
Gwałtowne Burze 

(UPI) — Wiosenne burze naniosły 
śniegu ponad stopę na obszarach 
Rockies, zmieniając się następnie w 
deszcze i gwałtowne burze. Kompa­
nie elektryczności w stanach Nowej 
Anglii oceniają, że tylko 25,000 z po­
nad miliona ludzi, którzy nie mieli 
elektryczności w ub. tygodniu, pozo­
stało bez tej energii, a więc i bez 
światła. Dziś zostały przeprowadzone 
zerwane połączenia elektryczne.

Na południowo-zachodnich obsza­
rach kraju nie było opadów deszczo­
wych dla przykładu w Phoenix, 
Ariz. przez 87 dni, co jest swego 
rodzaju rekordem, jak w stanach 
pogody w 1917 i 1979 r.

Gwałtowna burza śnieżna nawie­
dziła wybrzeże zachodnie kraju. W 
Austin, Nev. spadło ponad 20 cali 
śniegu. Również w Utah, Colorado, 
połud. Montanie, Wyoming i połu­
dniowej części Dakoty spadły śnie­
gi-

Statek “Eldia”, pływający pod 
grecką flagą, osiadł na płytkim miej­
scu przy wybrzeżu stanu Massachu­
setts. Straż Wybrzeża wydała zarzą­
dzenie, aby wypompować ropę ze 
statku dla zabezpieczenia przez to 
naturalnego otoczenia, gdyby ropa 
zaczęła wyciekać.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, szwagierka, bratowa i ciocia nasza, śp.

Józefina Michniewski
po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 30-go marca 1984 roku, o godzinie 10:30 wieczorem, 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 2:30 po południu do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3-go kwietnia, o godzinie 11:00 
przed południem, z kaplicy pogrzebowej Casey-Laskowski i Syn, pnr. 
4540-50 W. Diversey Ave., a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Piotr, mąż; Anna Muryn, szwagierka; Jean Michniewski, bratowa; 
siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki i bratanice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: Casey-Laskowski i Syn. Telefon 777-6300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy brat, wujek i szwagier nasz, śp.

Kazimierz Łączkowski
Właściciel “RAINBOW GARDENS'*

(mąż śp. Lorraine z domu Perlikiewicz, brat śp. Stanisława) 
Członek AMVETS #68, James J. Zientek Post #419 AL, Tow. Najśw. 
Serca Pana Jezusa Nr. 308 ZPRK, Gr. 962 ZNP, Klubu Nowy Prąd i 
Polish American Social Club, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 31-go marca 1984 roku, o godzinie 11:55 przed 
południem w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem i we wtorek od południa do godziny 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Kowske Funeral Directors pnr. 1449 W. 
51st Str., do kościoła św. Jana Bożego, Msza św. o godzinie 10-ej rano, 
a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Thaddeus Sr. (Maria), brat i bratowa; Stefania, bratowa; Ann, Eli­
zabeth (James) Jones, Thaddeus Jr., Lorraine, Mary (Stanley) Kar- 
bacz, Harriet Brzezinski, Ron, Lorae Perlikiewicz, bratanki i bratanice; 
Jimmy i Johny, dzieci bratanków; Walter (Jean) Perlikiewicz, szwagier 
i szwagierka; wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów, ofiary na Msze św. mile przyjęte.
Pogrzebem zajmuje się: Kowske Funeral Directors, telefon 9274765. (mj

RZYM. — Ambasador U.S. do Watykanu William Wilson 
przybył do Rzymu. Na lotnisku powitał go ks. prałat Mario 
Carlomagno, 21 marca br. (UPI)

Zmiany
w Armii Honduraskiej

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
naczelnym “agentem” Stanów Zjed­
noczonych w Hondurasie. “Teraz jest 
nadzieja na politykę dialogu nikara- 
guańskiego rządu” — oświadczył Or­
tega.

W swoim oświadczeniu z Managui, 
Ortego powiedział, że rząd Nikaragui 
był zawsze gotów do prowadzenia 
rozmów z prezydentem Hondurasu, 
Roberto Suazo Cordova oraz z do­
wództwem sił zbrojnych tego kraju.

Inny członek 3-osobowej junty, Ser­
gio Ramirez powiedział: “sytuacja 
w Hondurasie interesuje nas, ponie­
waż w kraju tym planowana jest 
agresja (na Nikaraguę) przy popar­
ciu i kolaboracji dowództwa sił 
zbrojnych Hondurasu”.

Ramirez oskarżył również naczelne 
dowództwo honduraskie o zezwole­
nie popieranym przez USA “kontr­
rewolucjonistom” na budowanie baz 
wzdłuż granicy z Nikaraguą.

W Salwadorze ambasador USA 
Pickering oskarżył rebeliantów lewi­
cowych o zamordowanie bliskiego 
współpracownika prawicowego kan­
dydata na prezydenta, Roberto D’- 
Aubuisson. Rafael Hasbun zastrzelo­
ny został w sobotę, po wyjściu ze 
swego biura. Oddano do niego 8 strza­
łów.

Anonimowe telefony do stacji ra­
diowych w stolicy Salwadoru informo­
wały, że “Rewolucyjna Partia Ro­
botnicza Ameryki Środkowej” albo 
PRTC odpowiedzialna jest za mor­
derstwo. Jest ona jedna z 5 lewico-

Szykany 
Wobec Dziennikarza
W połowie marca został w War­

szawie arestowany dziennikarz Da­
riusz Fikus. Jest on obecnie sekre­
tarzem miesięcznika “Niewidomy 
Spółdzielca”. Rewizja w jego miesz­
kaniu trwała 6 godzin.

Dariusz Fikus był przez lata czo­
łowym publicystą i sekretarzem re­
dakcji “Polityki”. Po sierpniu 1980, 
włączył się bardzo aktywnie w nurt 
działalności dziennikarskiej, który 
dawał szanse na przywrócenie wiary­
godności zawodu dziennikarskiego w 
Polsce. Jesienią 1980 został powołany 
na stanowisko sekretarza generalne­
go SDP, któremu przewodniczył od 
czasu nadzwyczajnego zjazdu w pa­
ździerniku Stefan Bratkowski. O tym 
okresie pisze Fikus w książce “Fok­
sal 81”, która ma się ukazać w 
Londynie.

Po wprowadzeniu stanu wojennego 
Fikus znajduje pracę w “Niewido­
mym Spółdzielcy”. Pismo to staje się 
wkrótce znane z publikacji dzienni­
karzy, którzy nie zgodzili się na po­
lityczną weryfikacje i zostali prak­
tycznie poza zawodem. Dzięki poli­
tyce redakcyjnej Fikusa i nieżyjące­
go już redaktora naczelnego Jerzego 
Szczygła, “Niewidomy Spółdzielca” 
był otwarty dla dziennikarstwa uczci­
wego.

Fikusa zwolniono po 48 godzinnym 
pobycie w areszcie.

Wyjątkowy Narciarz
(UPI) — W najbliższy weekend 22- 

letni Teddy Kennedy, syn senatora 
Edwarda Kennedy’ego wybiera się 
do stanu Wyoming na narty. Nie było 
by w tym wydarzeniu nic dziwnego 
gdyby nie fakt, że młody Kennedy 
jest od 10 lat kaleką — w 12 roku 
życia, ze względu na raka, amputo­
wano mu nogą. Pomimo tragedii Ted­
dy nie zrezygnował z nart i podobno 
doskonale sobie z nimi radzi.
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wych grup rebelianckich, działają­
cych w Salwadorze. Ambasador Pic­
kering oświadczył: “jest to kolejna 
akcja skrajnej lewicy, działającej na 
wzór “brygad śmierci”, w celu prze­
szkodzenia procesowi zmian politycz­
nych w Salwadorze”.

Inne wyjaśnienie tła morderstwa 
podał przeciwnik polityczny Roberto 
D’Aubuisson, Jose Napoleon Duarte. 
Jest on zdania, że zabójstwa doko­
nali stronnicy samego D’Aubuissona, 
po to, aby zdyskredytować lewicę. 
“Ci członkowie skrajnej prawicy . . . 
starają się czasami zrzucić winę za 
te sprawy na lewicę” — powiedział 
Duarte.

Ostrożnie 
z Zażywaniem 
“Accutane” 
Washington (ST) — Punkty krwio­

dawstwa na terenie całego kraju otrzy­
mały ostrzeżenie, aby nie pobierały 
krwi od osób przyjmujących bardzo 
silne lekarstwo na schorzenia skó­
ry, m.in. przewlekły trądzik. Lakar- 
stwo to nazywa się “Accutane” i 
jest produkowane przez firmę “Hoff- 
man-La Roche”.

Jest ono szczególnie niebezpieczne 
dla kobiet w ciąży. Jak dowiodły 
badania, może ono bowiem być przy­
czyną kalectw u nowonarododzonych 
dzieci.

Dotychczasowe statystyki podają, 
że zawartość tego lekarstwa we 
krwi podanej drogą transfuzji kobie­
cie będącej w ciąży lub takiej, któ­
ra w niedługim czasie zaszła w cią­
żę, było przyczyną 16 bardzo poważ­
nych przypadków wad u nowonaro­
dzonych dzieci oraz przyczyną 20 
poronień. “Accutane” został zatwier­
dzony jako bezpieczny.

FDA, Administracja d/s Żywności 
i Leków w swoim ostrzeżeniu roze­
słanym wszystkim punktom krwio­
dawstwa dodała, że krew od osób 
zażywających “Accutane” można po­
bierać dopiero po upływie 1 miesią­
ca od zakończenia leczenia.

Firma produkująca lek z własnej 
inicjatywy uzupełniła tekst wydruko­
wany na nalepce, dodając, że osoba 
zażywająca go powinna przynaj­
mniej 1 miesiąc przed rozpoczęciem 
leczenia oraz miesiąc po jego zakoń­
czeniu stosować maksymalnie efek­
tywny środek antykoncepcyjny, aby 
nie dopuścić do ciąży. Ta sama na­
lepka radzi również, aby przynaj­
mniej dwa tygodnie przed rozpoczę­
ciem leczenia każda z kobiet zrobi­
ła test na wczesne wykrywanie cią­
ży.
Do najczęstszych wad u nowonaro­
dzonych dzieci należy uszkodzenie 
mózgu, ślepota, głuchota oraz wady 
serca, które początkowo uważane by­
ły za wrodzone lub dziedziczne, czy­
li nie spowodowane działaniem leku.

Tekst nalepki zawiera także ostrze­
żenie o niebezpieczeństwie, jakie gro­
zi osobom zażywającym lek. Może 
on być przyczyną guzów w mózgu, 
prowadzących do ślepoty, lub innych 
schorzeń.

11 Osób Oskarżonych 
o Współpracę z Agcą

(ZW) — W Stambule rozpoczął się 
proces 11 osób oskarżonych o współ­
pracę z tureckim terrorystą, Meh- 
metem Ali Agcą, który 13 maja 
1981 roku dokonał zamachu na Papie­
ża Jana Pawła II.

Proces ten został jednak wytoczo­
ny w związku z inną sprawą. Os­
karżonym zarzuca się udzielanie Ale- 
mu Agcy pomocy w zamordowaniu 
w 1979 roku naczelnego redaktora 
tutreckiego dziennika “Milliyet” Ab- 
deigo Ipekci oraz o umożliwienie 
Agcy ucieczki z więzienia i wyjazdu 
do Iranu.

Republikanki z Szansą 
Na Wiceprezydenturę

W tym roku wyjątkowo dużo mówi 
się w Stanach Zjednoczonych o powie­
rzeniu kobiecie urzędu wiceprezyden­
ta. W komentarzach na ten temat 
zawarta jest jednak pewna ironia. 
Demokraci, którzy częściej poruszają 
sprawę ewentualnej nominacji kobie­
ty, posiadają bowiem niewiele wpły­
wowych i popularnych członkiń. 
Republikanie, którym zarzuca się 
lekceważenie kobiet w polityce i któ­
rzy w nadchodzących wyborach nie 
mają już na samym szczycie miejsca 
dla pani, mogą się pochwalić kilkoma 
znanymi kobietami w gabinecie, Se­
nacie i Sądzie Najwyższym. Wśród 
nazwisk najbardziej wybijających się 
kobiet-republikanek najczęściej pa­
dają Elizabeth Dole, sekretarza De­
partamentu Transportu; pani senator 
Nancy Kassebaum ze stanu Kansas 
oraz byłego ambasadora, pani Annę 
Armstrong.

Elizabeth Dole kategorycznie za­
przeczyła ostatnio, jakoby miała za­
miar kandydować. Zresztą jej urząd 
nie pochodzi z wyboru, a ona sama 
nigdy nie prowadziła dla siebie kam­
panii na jakiekolwiek wybieralne sta­
nowisko. Po prostu jest inteligentna 
i aktywna. Prawdopodobnie była taka 
zawsze, gdyż już w szkole średniej 
kierowała organizacją młodzieżową, 
a na studiach prawniczych na Uni­
wersytecie Harvard stanęła na czele 
związku studentów.

Teraz podlega jej Departament, za­
trudniający 102,000 osób. Pomimo te­
go zawsze znajduje czas, by pomóc 
prezydentowi Reaganowi, zwłaszcza 
w zagadnieniach, dotyczących kobiet. 
Gorąco broni szefa administracji, gdy 
ktoś zarzuca mu dyskryminowanie 
kobiet. Ostatnio pani Dole odebrała 
szczerą pochwałę od senatora Marka 
Andrews z Północnej Dakoty, prze­
wodniczącego senackiego podkomite­
tu przydziału funduszy. Gdy senator 
zobaczył projekt budżetu Departa­
mentu Transportu, musiał przyznać, 
że pani sekretarz świetnie sobie radzi 
z rządami i administracją na wła­
snym podwórku.

Mąż Elizabeth Dole, senator Ro­
bert Dole ze stanu Kansas, zasiada 
w wyższej Izbie Kongresu. Ostatnio 
wśród jego kolegów z Senatu krąży 
dowcip, dotyczący właśnie wyborów. 
Ponoć ostatnio zaczepił go jakiś dzien­
nikarz i zapytał, co sądzi o karcie 
wyborczej Bush-Dole w kampanii w 
1968 roku. “Ależ ja nie mam za­
miaru kandydować!”, stwierdził zdzi­
wiony senator. “Cale szczęście. Prze­
cież mówię o twojej żonie,” odparo­
wał dziennikarz.

niczała do roznoszenia ulotek po do­
mach sąsiadów. Kiedy dzieci dorosły, 
pani Kassebaum podjęła pracę w 
biurze byłego senatora Jamesa Pear- 
sona. Ku zdziwieniu wyborców sena­
tor po roku złożył rezygnację, a Nancy 
Kassebaum zgłosiła swoją kandyda­
turę. “Zostałam potraktowana mniej 
więcej tak, jak Mary Poppins, spły­
wająca z nieba na swoim parasolu,” 
opowiada pani senator.

W kampanii niewątpliwie pomogło 
jej głośne nazwisko panieńskie — 
Landon. Jej ojciec był w roku 1936 
słynnym, republikańskim kandyda­
tem na prezydenta. W wyborach po­
magała jednak głównie matka, która 
kazała córce kandydować nawet, 
jeśli ojciec będzie temu przeciwny. 
Kiedy Kassebaum zasiadła już w Se­
nacie wyborcy zaczęli się niepokoić. 
“A czy będzie wystarczająco twar­
da? Czy będzie agresywna?” Jak do­
tąd udowodniła jedną, ważną rzecz — 
nie trzeba być agresywnym, aby być 
twardym. Komentatorzy są zgodni, 
że Nancy Kassebaum zostanie wy­
brana na następną kadencję w Sena­
cie.

Choć jest wierna polityce swojej 
partii, pani senator słynie z odwagi 
w wygłaszaniu własnego zdania. 
Otatnio powiedziała: “Nie sądzę, 
że powinniśmy czekać, aż mężczyźni 
powiedzą nam: ‘nadszedł czas, kiedy 
kobiecie wolno kandydować na wice­
prezydenta.’ Jeśli pojawi się odpo­
wiednia kobieta same będziemy wie­
dzieć, że należy na nią postawić.”

Pozostaje jeszcze jedna z wielkiej 
trójki republikanek: Annę Arm­
strong. Przez krótki okres czasu była 
ona ambasadorem Stanów Zjednoczo­
nych w Wielkiej Brytanii. Potem tro­
chę o niej ucichło, lecz bynajmniej 
nie dlatego, że przestała być aktywna. 
Po prostu została przewodniczącą 
Prezydenckiej Rady Doradczej do 
spraw Działalności Wywiadowczej. 
Jej praca ma przeważnie charakter 
tajny, toteż pani Armstrong nie może 
za często trafiać do prasy. Ponoć w 
1976 roku była bardzo bliska zapro­
ponowania jej wiceprezydentury. In­
ne plotki mówią, że jest republikanką, 
ale reprezentuje linię dużo bardziej 
umiarkowaną, niż prezydent Reagan, 
toteż bywa, że nie akceptuje jego de­
cyzji.

Oprócz trzech najbardziej wybija­
jących się kobiet-republikanek, trze­
ba wymienić również kilka drugopla­
nowych, jeśli chodzi o szanse na wice­
prezydenturę, lecz bynajmniej nie po­
zostających w tyle pod względem po­
litycznego znaczenia oraz jakości ich 

Pani senator Nancy Kassebaum, z . pracy. Wśród nich najbardziej wi-
domu Landon, rozpoczęła swoją ka­
rierę polityczną właściwie przypadko­
wo. Przez całe życie zajmowała się 
głównie wychowywaniem czworga 
dzieci, a pracę dla swojej partii ogra-

Stała Amerykańska 
Stacja Kosmiczna

WSJ) — Izba Reprezentantów za­
twierdziła sumę $8 min na pierwszy 
etap prac przy konstrukcji stałej, or­
bitalnej stacji kosmicznej. Łącznie 
inwestycja ma kosztować $150 min i 
według obecnych planów stacja znaj­
dzie się w przestrzeni w roku 1990.

doczną jest chyba pani Jeane Kirk­
patrick, ambasador Stanów Zjedno- 
cżonych w ONZ. Pisze się o niej bar­
dzo dużo, zwłaszcza gdy z przykładną 
wręcz odwagą przedstawia na forum 
organizacji stanowisko prezydenta 
Reagana, tak często zwalczane przez 
munistycznych członków ONZ.

Pani Sandra O’Conner jest pierwszą 
kobietą w historii Stanów Zjednoczo­
nych, która przywdziała togę sędziego 
Sądu Najwyższego USA. Pani Paula 
Hawkins, od niedawna członek Sena­
tu, jest obok Nancy Kassebaum jedy­
ną kobietą, jaka zasiada w wyższej 
izbie Kongresu. I wreszcie pani Mar-

Poiska Książka 
w Polskim Domu
• KUPUJCIE W SKŁADACH • 

KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM 

garet Heckler, były członek Izby Re­
prezentantów ze Stanu Massachu­
setts, zyskuje coraz większą popular­
ność, jako sekretarz Departamentu 
Zdrowia i Spraw Publicznych.

(Na podst. “Ihe Christian Science 
Monitor,” tłum, l.m.)

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone w środę do 11-ej przed 
południem.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu—na następny dzień 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej 
umowy ze Zgodą).

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO - ZGODA

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646
Telefon 286-0141 .
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“Polska Żegluga Morska” 
Uzupełnia Swą Flotę w Argentynie
W “Życiu Warszawy” ukazała się 

ciekawa informacja o uzupełnianiu 
floty przedsiębiorstwa szczecińskiego 
Polska Żegluga Morska w Argenty­
nie. Przedrukowujemy ją prawie w 
całości.

“Po słynnym “kontrakcie stulecia” 
podpisanym ze stoczniami brytyjski­
mi w połowie lat 70, dzięki któremu 
PZM wzbogaciła się o 22 nowoczesne 
masowce, obecnie realizowane jest 
następne przedsięwzięcie, tym razem 
w Argentynie.

Od dwóch lat stocznia “Astilleros

Oh, Baby!
Bociany 

Zagrożone!
Washington (ST) — Najnowsze ba­

dania wykazały, że ostatnio nawet 
i amerykańskie bociany znalazły się 
na liście gatunków zagrożonych zu­
pełnym wyniszczeniem. Ten długono­
gi, sympatyczny ptak, znany ze swej 
legendarnej roli przynoszenia dzieci, 
upodobał sobie szczególnie Florydę, 
Georgię,, Południową Karolinę i Ala­
bamę. Amerykański bocian, nazywa­
ny także “wood stork”, jest kuzynem 
białego bociana, żyjącego w Europie, 
Afryce i Azji.

Bardzo niepokojące jest w USA 
niezwykle duże tempo zmniejszenia 
się populacji bocianów. W latach 30 
tych było ich w naszym kraju ok. 
20,000 par. W 30 lat później stwier­
dzono, że jest ich tylko 10,000 par, 
a więc połowa. Poczynając od r. 
1978, jak obliczyli naukowcy, tylko 
5,000 par bocianów doczekało się po­
tomstwa każdego roku.

Naukowcy są zdania, że główną 
przyczyną zmniejszenia się popula­
cji jest obecna rabunkowa gospodar­
ka leśna, przede wszystkim ścinanie 
drzew cyprysowych, ulubionego miej­
sca budowania gniazda. Poza tym 
czynnikiem ujemnym jest również 
osuszanie naturalnych zbiorników 
wodnych i budowanie sztucznych. 
Ogólnie rzecz biorąc zmiana natu­
ralnego środowiska.

Amerykański bocian znalazł się na 
274 pozycji na liście zagrożonych ga­
tunków. Uznanie gatunku za zagrożo­
ny oznacza zakaz polowania na niego 
oraz otoczenie go specjalną opieką 
rządu, obejmującą m.in. specjalne 
programy pomagające mu przetrwać 
i rozwijać się.

Jednocześnie zakazane jest uży­
cie pieniędzy federalnych na realiza­
cję planów, które kolidowałyby bądź 
uniemożliwiałyby bezpieczne roz­
mnażanie się zagrożonych gatunków.

Strażak Oskarżony 
o Rabunek

Chicagoski strażak, 35-letni Fred 
Brisco, zamieszkały przy 6628 S. 
Winchester Ave. został oskarżony o 
napad z bronią w ręku i obrabowa­
nie domu mieszczącego się przy 6812 
S. Winchester Ave. Dodatkowo będzie 
odpowiadał za nielegalne użycie bro­
ni, posługiwanie się skradzionym po­
jazdem i posiadanie heroiny.

Brisco jest również oskarżony o 
włamanie do domu przy 7813 S. May 
St., gdzie grożąc rewolwerem okradł 
mieszkańców z $200.

Alianza S.A.” w Buenos Aires buduje 
na kredyt dla szczecińskiego armato­
ra 8 statków, które przynajmniej czę­
ściowo wypełnią ubytki po starych, 
sprzedanych jednostakch. Sześć z nich 
ma po 26.600 ton nośności, a dwie typu 
“panamax” po 61 tys. ton. Zgodnie z 
umową będą one spłacane ratami 
kwartalnymi od chwili wejścia do ek­
sploatacji.

Niestaty, termin rozpoczęcia ich 
normalnej służby na morzu, przede 
wszystkim z powodu opóźnienia w do- 
stwach silników głównych zamówio­
nych w Pozaniu u “Cegieskiego”, 
znacznie się wydłuża. Dopiero w 
pierwszych dniach lutego br. w Ar­
gentynie odbyła się uroczystość na­
dania nazwy dwóm statkom. “Ziemia 
Suwalska” wyjdzie w próby morskie 
pod koniec br., a ostatecznie ma być 
gotowa nie wcześniej niż w marcu br. 
“Ziemia Zamojska” podniesie bande­
rę dwa miesiące później. Tymczasem 
pierwszy statek miał być gotowy już 
w listopadzie ub.r.

W PZM mimo wszystko mają na­
dzieję, że u “Cegielskiego” uporają 
się z kłopotami, których i tam nie bra­
kuje, z pozostałe silniki dostarczą w 
terminie. Statki z Argentyny są szcze­
cińskiemu armatorowi bardzo po­
trzebne, skoro jego możliwości prze­
wozowe tylko w ubiegłym roku zma­
lały o 20 proc., a flota niepokojąco 
szybko się starzeje.

Prócz trampów z “Astilleros Alian­
za” Polska Żegluga Morska jeszcze 
w tym roku ma otrzymać dwa ma­
sowce po 32.800 DWT ze Stoczni im. 
Adolfa Warskiego w Szczecinie i 38.5- 
tysięcznik z Warny. Jest to niewiele, 
jeśli się pamięta, że w latach 1984-85 
PZM będzie musiała wycofać 14 sta­
rych statków, a do 1990 roku pozbyć 
się 40 następnych jednostek.

Co prawda, polskie stocznie podpi­
sały parę umów na budowę nowych 
masowców dla tego armatora, ale w 
sumie nie są przygotowane do dostar­
czenia tak dużej ilości jednostek. 
Dlatego też można przypuszczać, że 
PZM chcąc utrzymać się na po­
wierzchni — co na razie skutecznie się 
udaje, nie zrezygnuje z zakupu stat­
ków za granicą. Jest to jedyna realna 
droga modernizowania trampowej 
floty, która tylko w 1983 roku prze­
wiozła prawie 27 min ton polskich i 
obcych towarów”.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

publi-

NOT

INC.

OUR ADVERTISERS
ada placed in the Polish 1 
a public service to our client

286-0141

STANFORD, KALIFORNIA. — W domu rektora tego słynnego 
uniwersytetu zebrali się w połowie marca na spotkaniu z 
królem szwedzkim Karolem Gustawem XVI, wszyscy laureaci 
Nagrody Nobla, wykładający na tym uniwersytecie. Jest 
ich dziesięciu, od lewej stoją: Henry Taube (chemia — 1983), 
Arthur Schawlow (fizyka — 1981, rektor Albert Hoftader 
(fizyka — 1961), Paul J. Flory (chemia — 1974), Paul 
Berg (chemia — 1980), Burton Richter (fizyka — 1976), 
Wm Shockley (fizyka — 1956), Kenneth J. Arrow (ekono­
mia — 1972), Linus Pauling (chemia — 1954 i Nagroda Po­
kojowa 1962) oraz Arthur Kornberg (fizjologia medycyny — 
1959). (DPI)

+ Praca Męska

* Pomoc Domowa

Domy

w

★ Praca Żeńska

Terrific Topper!

4

★ Chcę Kupić

to:

263

★ Kontraktom

★ Naprawa TV

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

EARN $$ Telephone survey at Home.
No Selling. 863-7407.

NAPRAWA telewizorów w waszym 
(mieszkaniu. Gwarancja. A. Gil.
966-5831.

HSKEEPER MAN, WOMAN OR 
COUPLE WANTED FOR SINGLE 
BUS. EXC. IN BRONWSTONE ON 
GOLD COAST. OWN ROOM, TV, 
LIGHT COOKING, RM & BOARD. 
SOME ENG. M-F.

280-8944

LAWNDALE 
& ARMITAGE

7 Rooms — 3 Bedrooms 
UNHEATED—UNFURNISHED 

SECURITY DEPOSIT 
Call: 792-0252

Adwokat Usiłował 
Przekupić Policjanta 
39-letni John Gervasi, adwokat za­

mieszkały w Palos Park został skaza­
ny na 18 miesięcy więzienia, 5 lat ku­
rateli sądowej i $5,000 grzywny za 
próbę przekupienia policjanta Daniela 
Furay’a świadka oskarżenia w spra­
wie o kradzież samochodu.

Furay aresztował jego klienta, 
Charlesa Soterasa. Gervasi zapropo­
nował mu $2,500 w zamian za zmianę 
zeznań. Policjant natychmiast skon­
taktował się z biurem stanowego pro­
kuratora na powiat Cook. Wszelkie 
dalsze rozmowy na temat łapówki były 
na polecenie biura rejestrowane.

Zarówno adwokat jak jego klient zo­
stali skazani. Soteras otrzymał 3 lata 
więzienia.

Swego czasu Gervasi pełnił funkcję 
asystenta prokuratora stanowego w 
powiecie Cook. Był kandydatem na 
stanowisko sędziego w powiatowym 
sądzie okręgowym.

Oskarżony o Gwałt
29-letni Cornell Moore, zamieszkał) 

przy 4845 S. Federal St., jest oskarżo­
ny o zgwałcenie 29-letniej pracownicy 
szpitala St. Bernard. Podczas areszto­
wania przy mężczyźnie znaleziono 
pieniądze, pierścionki i zegarek będą­
ce własnością jego ofiary.

WASHINGTON. — Prezydent Francji Francois Mitterrand 
przemawia do witających go zebranych przy Białym Domu. 
Obok prezydent Ronald Reagan. Zdjęcie z 22 marca. (UPI)

Znaleziono Zwłoki 
Inspektora Dept. 

Oczyszczania Miasta 
Policja prowadzi dochodzenia

sprawie śmierci inspektora Dept. 
Oczyszczania Miasta, 50-letniego 
Jamesa Bryanta. Jego zwłoki odkry­
ła siostra zamordowanego, w jego 
mieszkaniu znajdującym się przy 
3014 W. Jackson Blvd. Na ciele zmar­
łego odkryto rany cięte od noża.

Nie przypuszcza się, by napadu do­
konano na tle rabunkowym, ponie­
waż z domu zmarłego nie zginął ża­
den przedmiot.

Pożar Pozostawił 19 Osób 
Bez Dachu Nad Głową

W niedzielę po południu w domu 
przy 4556 S. Martin Luther King Dr., 
wybuchł pożar. Jego przyczyną było 
zwarcie instalacji elektrycznej. Pożar 
pozostawił 19 osób bez dachu nad 
głową. Przedstawicielka Czerwonego 
Krzyża informuje, że ludzie ci zostali 
skierowani do hoteli.

Zmarła Od Ran
Poniesionych w Pożarze
59-letnia mieszkanka Harvey, Phi­

lomena Garcia-Carmona, zmarła od 
ran poniesionych w pożarze. Przyczy­
ną wybuchu ognia było zaproszenie 
iskrą podłogi, na której znaleziono 
kupki siarki. Przypuszcza się, że ko­
bieta użyła tę substancję jako środek 
przeciw robactwu.

DENTAL RECEPTIONIST 
(Northwest Side Office) 

Must speak English and Polish. Full 
time position. Light typing. Salary 
based on experience. Call for appoint­
ment 2:00 P.M. to 7:00 P.M.

685-8463

QUALITY HOUSE 
BUILT BY OWNER

4 bedrooms, 2Vz baths, Wz car garage 
Priced at $100,000.

Call: 773-4002
W TEJ CHWILI MAMY PRACE 

Dla pielęgniarek, dla pomocnic pielę­
gniarek i gospodyń domowych.

Prosimy Dzwonie: 
736-9448 

Albo zgłaszać się do nas osobiście.
BERKS EMPLOYMENT AGENCY 

4962 N. Milwaukee

ADVERTISING 
COMPANY 

Is looking for 4 Salesmen 
692-6033

EXCELLENT AND IMMEDIATE OPENINGS 
FOR 

SET-UP OPERATORS ON THE FOLLOWING 
DAVENPORT: 3 Years Experience 
SCREW MACHINE : 2 Years Experience 
COLD HEADER: 2-Die, 3-BLOW, 5 Years Experience 
WAREHOUSE/DRIVER: 3 Years Experience

WACŁAWOWO
Cornelia i Lawndale pokój umeblo­
wany dla spokojnej i kulturalnej 
kobiety. Dzwonić po 7 wieczór 539-7659.

POTRZEBA:
2 Doświadczonych dekarzy (Roofers) 
oraz 3 doświadczonych mężczyzn do 
fugowania (Tuckpointers) Muszą 
mieć auto. Dzwonić po 6 wieczorem 

286-8084

LOOKING FOR
TOP QUALITY MODELS 

Steady work. English speaking. If 
interested call for appointment.

455-8080

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

KRAWIEC
Full time for men’s clothing store. 
Benefits, profit sharing, hospitaliza­
tion, preferably some English.

ERIC SALM STORE FOR MEN 
6141N. Lincoln, Chicago

GENERAL 
HOUSEKEEPING 

Full time or as needed. Must speak 
some English. New cleaning service.

Call: 2754812
Leave message.

SPRING MAKERS 
FOUR SLIDE

We have permanent openings on 1st 
& 2nd shifts for experienced set-up 
men & machine operators. Will also 
consider training mechanically in­
clined men. We offer good pay, 
overtime & benefits.

KEATS MFG. CO.
1227 Dodge Ave.

Evanston
764-1822

ADVERTISING SALES 
REPRESENTATIVE 

Polish and English required. Ex­
cellent commission and benefits.

286-3830

LIVE-IN HOUSEKEEPER
All household duties. 6 days. 3 children. 
Own room. Call:

Days — 2364500
Eve. — 943-7565

7250

{-Rice
Keep the spirit casual with a 

loose, easy jacket above all.
Your best friend any season is 

this knitted topper with textured 
stripes. Note crisp collar, deep 
cuffs. Pattern 7250: directions 
of double knitting chunky yarn in 
Sizes 32-38.
$2.75 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send

Alice Brooks 
Needlecraft Dept.

Polish Daily Zgoda 
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Addresse, Zip, Pattern 
Number.

YOUR NEXT CRAFT is in our NEW 
1984 NEEDLECRAFT CATALOG 
Over 170 varied designs, 3 free 
patterns. Send $2.00.
ALL CRAFT BOOKS. .$2.50 each 
All Books and Catalog-add 50< 
each for postage and handling. 
135-Dolls S Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n' Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
109-Sew+Knit (Basic tissue incl) 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

47th
& PAULINA

Rooms—2nd Floor—Rear 
Adults - Child Okay 

735-5986

FOR SALE BY OWNER
9% acres. South of Kankakee, Ill. 
Brick and stone 2 bedroom home. 
Dining room, 2 car garage. Only 
$49,900. CALL:
(815) 932-3525 (Polish or English)

SOLIDNIE WYKOMUJENY 
ROBOTY!

Remonty, Dachy, Przebudowy. 
Malowanie, Dodatkowe Pokoje. 
Siding, Roboty Aluminiowe. 
Niskie Ceny. Jesteśmy ubezpie­
czeni.

Tel. 745-0630

KUPIE samochód 4 lub 6 cylindrowy 
do $500. Dzwonić wieczorem: 282-1955.

STARE MEBLE, OBRAZY, 
MONETY • KUPIE 

Tel. 637-2988
Po Godz. 3:00 do 7:00 Wiecz.

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI Van-em—tanio.
Tel.: 276-0517.  

Praca Męska
POTRZEBNY organista — wokalista 
do zespołu. Tel.: 227-0942.___________
POTRZEBA robotników do fugowania 
z doświadczeniem. 283-7488.

♦ Specifically with FASTENERS
;; TOP PAY for TOP PEOPLE. Qualified Applicants, Must Speak English. J J 
3» WE OFFER 9 Paid Holidays, liberal vacation, life and health insurance, ; ► 
33 profit sharing. ’ ’
:: CALL: LARRY WILLIAMS AT: 763-2020 o

SAFETY SOCKET SCREW CORP.
; I 6501N. Avondale CHICAGO 3 3

Usługi
EXPRESOW A naprawa samochodów. 
Na miejscu, z gwarancją pomoc 
drogowa 24 godziny Tel.: 235-0677

★ Zguby
ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Halina Kryszkiewicz. 248-3764.______

ZGUBIONO paszport konsularny na 
nazwisko Wękler Zofia. Znalazca 
proszony o kontakt telefoniczny. 
354-9062.

+ Do Wynajęcia
BELMONT - Pulaski Area. 2% room 
studio heated. $265. 262-3844.

PRZYJME do wspólnego mieszkania 
mężczyznę. 384-7310. Pytać o Romana. 
1235 N. Marion Court.

5 POKOJOWE mieszkanie. Okolica 
Pulaski-Addison. 267-5490 od 6 wiecz.

STORLARZY z Doświadczeniem przy 
laminacie. 226-8750.

POTRZEBNI SAMODZIELNI
DOŚWIADCZENI FREZERZY 

I TOKARZE
Po Umówienie Proszę Dzwonić: 

235-5253
W godzinach od 9 rano do 3 po połud­
niu cały tydzień, z sobotą włącznie. 

Administracja ETC, Inc.

TOOL & DIE MAKER
Immediate opening for experienced 
tool and die maker, for fast paced, 
short run metal stamping shop. 

FARGO MANUFACTURING CO.
2750 N. Elston 489-2200

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

OPERATOR & SETTER 
IFor Brown & Sharpe Dept. We have 
an incentive program, top pay for 
the right man. PRECISE PRODUCTS 
INC., 3S286 Talbot Ave., Warrenville, 
Illinois. 393-9882

ZRĘCZNY MĘŻCZYZNA 
POTRZEBNY

Do lekkiej produkcji. 
Znajomość angielskiego pomocna. 

637-2122

DOŚWIADCZONA OSOBA 
PRZY SZYCIU DRAPERII

Musi umieć operować maszyną do 
szycia. Umieć przyszywać do danego 
rozmiaru oraz ciąć materiał. Trochę 
angielskiego. Dzwonić po angielsku i 
pytać o Karol.

588-1621; 529-5464

HOME CARE AIDES WANTED 
Experienced preferred but will train. 
Must speak, read & write English. 
Own car necessary. Call: —

Judy Kenning—581-2150

OFFICE CLERK
Need a person willing to be trained 
to work with factory and inventory 
records. Must be good with figures 
and some typing. Must speak fluent 
English.

GARCY LIGHTING
1822 N. Spaulding

€

♦
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Ostatni z Uciekinierów
Zgłosił Się Do Policji

Za Pośrednictwem Reportera Telewizyjnego z Kanału 7
W piątek po południu, ostatni z 

sześciu zbiegłych w ubiegły weekend 
z więzienia powiatowego więźniów, 
dobrowolnie zgłosił się do władz poli­
cyjnych.

Gregory Hill, lat 30, poszukiwany 
przez policję, za pośrednictwem re­
portera telewizyjnego Russ Ewing 
stawił się zaraz po 12 w południe 
na lotnisku Meigs, gdzie czekali na 
niego policjanci z superintendentem 
chicagoskiej policji Fredem Rice na 
czele.

Jak później stwierdzono, Hill od 
środy był w kontakcie z Ewingiem.

Powiedział reporterowi, że chciałby 
poddać się, ponieważ obawia się o swe 
życie. Nie chciał, aby wytropiła go 
policja w obawie, że dojdzie do strze­
laniny szczególnie dla tego, iż osta­
tnie doniesienia prasowe, oraz ostrze­
żenia policyjne, określały go jako 
bardzo niebezpiecznego.

Reporter telewizyjny przywiózł zbie­
ga własnym samolotem z nieokreślo­
nego bliżej miejsca, podobno oddalo­
nego od Chicago o 100 mil. Hill oświad­

czył, że natychmiast po ucieczce z 
więzienia wyjechał z Chicago, ale 
policja nie bardzo mu wierzy i nadal 
sprawdza, czy to nie on właśnie wmie­
szany był w szereg przestępstw doko­
nanych w czasie, jak znajdował się na 
wolności.

Hill miał powiedzieć jeszcze, że 
zaplanował ucieczkę z więzienia po­
nieważ obawiał się o swe życie. Rze­
komo w więzieniu przygotowywano 
spisek na jego życie. Hill oczekiwał na 
rozprawę w związku z oskarżeniami, 
że obrabowywał mieszkania bogatych 
lokatorów mieszkających w wieżow­
cach znajdujących się w okolicach 
jeziora.

Russ Ewing bardzo często interwe­
niuje w podobnych sprawach. Jak 
stwierdzono ostatnie przyprowadzenie 
zbiegłego więźnia jest już 46 podobnym 
wypadkiem w którym brał udział re­
porter. Wielu Murzynów którzy oskar­
żeni są o zbrodnie i poszukiwani przez 
władze domaga się spotkania z repor­
tem i najczęściej wierząc mu, zgadza 
się na zgłoszenie policji.

$2.5 Min z Funduszy Federalnych 
Na Remont 4 Obiektów w Chicago
Sen. Charles Percy ogłosił w ubiegły 

czwartek bardzo korzystną dla Chica­
go wiadomość, że specjalna agencja 
$2.5 min na cztery projekty planowa- 
$2.5 min. na cztery projtkty planowa­
ne w Chicgo. Wszystkie te fundusze 
przeznaczone zostaną na projekty 
związane z przebudową i remontem 
istniejących już budynków, we wszys­
tkich wypadkach, budynki znajdują 
się poza śródmieściem.

Dzięki przyznanym funduszom, 
można będzie zdopingować prywat­
nych przedsiębiorców do poważnych 
inwestycji a co najważniejsze, nie tyl­
ko miasto skorzysta z nowych, wyre­
montowanych obiektów, ale również 
jego mieszkańcy, ponieważ dzięki roz­
poczęciu prac remontowych znajdzie 
się ponad 267 nowych stałych miejsc 
pracy.

Jak podkreślił sen. Percy Illinois 
otrzymał z funduszy federalnych 
specjalnej agencji pod nazwą Urban 
Development Action Grants $140 mln. 
co pozwoliło dodatkowo zdopingować 
przedsiębiorców do dodania do tej 
sumy ponad miliarda dolarów, dzięki

Coraz Więcej 
Ostrych Przedmiotów 

w Ciasteczkach
Codziennie napływają raporty o 

tym, że w ciasteczkach sprzedawa- • 
nych przez amerykańskie skautki lu­
dzie znajdują ostre przedmioty. W 
ubiegłym tygodniu wstrzymano sprze­
daż ciastek na przedmieściach znaj­
dujących się na południe od miasta, 
w czasie weekendu przyszły raporty o 
tym, że igły, szkło spinacze i paz­
nokcie znaleziono w ciasteczkach sprze­
dawanych na przedmieściach: Ber­
wyn, Stickney i Forestview, oraz w 
samym Chicago.

Okazuje się, że przedmioty te znaj­
dowane są w pudełkach różnych ga­
tunków ciastek, wypiekanych w róż­
nych piekarniach. Poprzednio sądzo­
no, że jest możliwość, iż ostre przed­
mioty znajdowane w ciastkach zostały 
tam włożone w czasie wypieku w jed­
nej piekarni. Różne źródła ciastek 
wykluczają obecnie tę teorię.

Zarówno policja jak też władze FBI 
prowadzą intensywne śledztwo w celu 
wykrycia sprawców. Jak stwierdzono 
Skautki amerykańskie w związku z 
całą sprawą poniosą olbrzymie stra­
ty, ponieważ dochody uzyskane ze 
sprzedaży ciasteczek zasilały fundu­
sze skautowe, szczególnie na letnie 
obozy.

czemu znalazły się wolne miejsca 
pracy. W Illinois w ten sposób jest o 
23,000 więcej stałych etatów.

Oto szczegóły czterech projektów 
na które otrzymano pieniądze federal­
ne:

Pożyczka w wysokości $544,000 na 
remont i modernizację hotelu Mant- 
field, który zostanie przekształcony w 
budynek mieszkalny z 54 mieszkania­
mi, sklepami na parterze. Koszt tego 
przedsięwzięcia obliczono na $2.8 min. 
z tym, że pozostałą sumę wyasygnuje 
budowniczy, którym jest firma Bel­
mont-Sheffield Limited Partnership.

• Milion dolarów w formie pożyczki 
na przerobienie starego, pięciopiętro­
wego budynku przy 120 S. Archer na 
studio. Przebudową zajmie się firma 
Kamtzen Studio Inc. która ma zamiar 
przemieść się do tego budynku. Koszt 
całej przebudowy oszacowano na $5 
min.

• $290,000 (również pożyczka- prze­
znaczono na pomoc dla firmy William 
Wienke z Glenview w przerobieniu 
sklepu niedyś należącego do A&P na 
centrum zakupów. Chodzi tu o sklep 
który znajduje się przy 3140 W. Ar­
mitage w dzielnicy Logan Square.

• Pożyczka w wysokości $675,000 na 
przebudowanie pięciopiętrowego bu­
dynku i dostosowanie go do potrzeb 
biurowych. Chodzi o budynek znajdu­
jący się przy 310 S. Peoria St.

Należy zaznaczyć, iż w myśl umów 
zawartych z UDAG pożyczki spłacane 
będą miastu, które później ma prawo 
dysponować pieniędzmi w ten sposób 
uzyskanymi według własnego uznania, 
nie mając żadnych ograniczeń.

Wygrał Wybory 
Mimo Oskarżenia

Nicholas Stanitz, którego w dniu 
prawyborów oskarżono o podpalenie, 
wygrał wybory na przewodniczącego 
partii republikańskiej w Lisle Town­
ship w powiecie Du Page. Otrzymał 
54% głosów, bijąc swego przeciwnika 
Normana Sulę.

Stanitz, zamieszkały przy 1065 Heri­
tage Hill w Naperville jest podej­
rzany o podłożenie ognia w domu 
Patricii Lowman, przy 6561 S. Bridle- 
spur Dr., w pobliżu Naperville, w dniu 
1 lipca ub. roku. W tym czasie Sta- 
nitza łączyły intymne stosunki z Low- 
man, która sprawowała funcję re­
publikańskiego komitymana. Przy­
puszcza się, że mężczyzna podpalił 
jej dom w odwecie za zerwanie znajo­
mości.

CALGARY. — Straż pożarna ogląda szczątki samolotu linii 
lotniczych Pacific Western Airlines 737, który miał odle­
cieć do Edmonton z 114 pasażerami 21 marca br. Na po­
kładzie wybuchł pożar. (UPI)

WASHINGTON. — Kongr. Paul Simon (D) i senator Alan 
Dixon (po prawej) zaraz po tym, jak ogłoszono wyniki 
prawyborów w Illinois. Kongr. Simon uzyskał demokratyczną 
nominację na kandydata na stanowisko senatora. Będzie ubie­
gał się o to stanowisko przeciw sen. Charlesowi Percy. (UPI)

Chicago Nie Weźmie Udziału 
w Pokryciu Kosztów Wystawy

Podczas ubiegłotygodniowej konfe­
rencji prasowej w ratuszu, mayor 
Washington wykluczył wszelkie możli­
wości udziału miasta w ponoszeniu 
kosztów wystawy światowej, ocenia­
nych na $1 miliard.

Jednocześnie Washington wyraził 
przekonanie, że gub. Thompson i inni 
planiści znajdą źródło pokrycia tych 
wydatków, co pozwoli na otwarcie 
targów w okolicy przystani Burnham 
nad jeziorem.

Mayor ogłosił treść swego listu skie­
rowanego do gubernatora Illinois, w 
którym informuje, że miasto nie będzie 
partycypować w kosztach wystawy i 
przedstawia 6 najważniejszych punk­
tów do omówienia podczas konferen­
cji, zwołanej w sprawie wystawy przez 
Thompsona na 6 kwietnia.

Washington oświadczył, że z istnie­
jącymi kłopotami finansowymi, Chi­
cago w żadnym wypadku nie może 
pozwolić sobie na tak kosztowne wy­
datki jak zmiana trasy Lake Shore Dr. 
czy też ponoszenie pełnej odpowiedzial­
ności finansowej za usługi w zakresie 
utrzymania porządku, medyczne i 
dozorowania terenów wystawowych 
przez policję. Żąda, zwrotu tych wy­
datków od organizatorów wystawy.

Mayor sugerował również otwarte, 
publiczne dyskusje w tej sprawie i za­
pewnienia, że znaczna część kontrak­
tów zawieranych w okresie przygoto­
wań i trwania wystawy zostanie przy­
dzielona firmom należącym do kobiet 
i przedstawicieli tzw. grup mniejszo­
ściowych.

W oświadczeniu skierowanym do 
społeczeństwa, mayor zapewniał, że 
nie obciąży chicagowskich podatników 
dodatkowymi kosztami, i że miasto 
musi otrzymać zwrot wydatków związa­
nych z konstrukcją, operacjami, zbu­
rzeniem, usunięciem hal wystawo­
wych itd.

Washington wyraził przekonanie, że 
wewnątrzrządowe nieporozumienia w 
sprawie targów z pewnością zostaną 
rozwiązane, a wystawa odbędzie się, 
zgodnie z początkowym planem, w re­
jonie przystani Burnham.

Reprezentantami miasta w nadcho­
dzących debatach, które zgodnie ze 
stanowym prawem muszą doprowa­
dzić do porozumienia wszystkie zain­
teresowane strony, będą Robert Mier, 
komisarz do spraw rozwoju ekonomicz­
nego miasta i Elizabeth Hollander 
p/o komisarza planowania.

Nowe Propozycje RTA i CTA
Tymczasowy przewodniczący rady 

RTA, John Kramer poinformował, że 
agencja ta po raz pierwszy od 10 lat 
zdołała spłacić wszystkie zadłużenia. 
Sukces ten odniesiono dzięki zdobyciu 
subsydiów stanowych, spodziewanym 
dochodom z podatków od sprzedaży, 
stosowaniu metody “zaciskania pa­
sa” i koncesjom pracowników.

Kramer wyjaśnił również, że CTA 
po wyrównaniu wszystkich należności 
ze swymi podwykonawcami i dostaw­
cami, będzie w stanie zapewnić sobie 
ulgowe ceny za ich usługi. Od lat 
agencja ta z powodu niemożliwości 
spłacenia rachunków w określonym 
kontraktem terminie, zmuszona była 
do uiszczania kar za zwłokę.

Rada RTA opracowuje tymczasem 
nowy program, którego podstawo­
wym celem jest ściągnięcie do kolejek 
większej liczby pasażerów. Między 
innymi rozważa się przeprowadzenie 
eksperymentu polegającego na 
zmniejszeniu opłat od 10 do 25 centów 
za przejazdy poza godzinami szczytu.

Mówi się również o zachęcaniu do 
przejazdów środkami komunikacji 
publicznej poprzez:

Zarządzenie 
Ubezpieczeniowe 

Dla Pracowników Miasta
Mayor Harold Washington wydał 

zarządzenie dla pracowników miasta, 
zobowiązujące wszystkich do przed­
stawienia zwierzchnikom dokumen­
tów potwierdzających akt ślubu i akty 
urodzenia.

Ma to związek z przedstawianiem 
obcych ludzi jako najbliższych krew­
nych, celem uzyskania dla nich ubez­
pieczenia. Ostateczna datę okazania 
dokumentów wyznaczono na 16 kwie­
tnia. Przypuszcza się jednak, że ter­
min ten zostanie przesunięty.

Poprawa Zdrowia 
4-letniej Pacjentki

4-letnia Trakeila Gordon z Wauke­
gan, która we wtorek ub. tygodnia 
przeszła operację przeszczepu wątro­
by czuje się lepiej. Dziewczynka prze­
bywa w szpitalu Pittsburgh’s Chil­
dren’ Hospital. W czasie weekendu 
przeniesiono ją z oddziału intensyw­
nej opieki do oddziału pediatryczne­
go. Mayor North Chicago, Bobby 
Thompson rozpoczął zbiórkę pienię­
dzy na pokrycie kosztów jej operacji 
obliczanych na $175,000.

— Nawiązanie współpracy z hotela­
mi i restauracjami, które zechcą 
udzielać rabatów osobom posiadają­
cym bilety RTA.

— Zastosowanie progromu subsy­
diowania biletów miesięcznych RTA 
i CTA przez kompanie zatrudniające 
posiadaczy biletów.

— Zmniejszenie o połowę opłat za 
przejazdy w okresach przedświą­
tecznych.

—Udział profesjonalnych zespołów 
sportowych w reklamie nawołującej 
kibiców do dojeżdżania na zawody 
kolejkami lub autobusami miejskimi.

Propozycje te Kramer przedstawi 
radzie RTA w przyszłym miesiącu.

Tymczasem, szef finansów tej 
agencji, Paul Kole ogłosił plan przy­
znania instytucjom sprzedającym bi­
lety CTA 1% tzw. komisowego mie­
sięcznie. Około 50,000 biletów sprze­
dają banki, instytucje pożyczkowo- 
oszczędnościowe, wymiany pieniędzy 
i szpitale. Za usługi w takim zakresie 
firmy te nie otrzymują żadnej za­
płaty. Punkty CTA sprzedają 25,000 
biletów. Ponieważ koncentracja 
sprzedaży następuje w jednym tygo­
dniu każdego miesiąca, agencja musi 
zwiększać liczbę pracowników w 
swych własnych punktach w godzi­
nach nadliczbowych, co w skali rocz­
nej kosztuje ją $370,000.

Gdyby sprzedaż została przyjęta 
przez inne firmy, CTA nie tylko zdo­
łałaby pokryć komisowe ale przyczy­
niłaby dodatkowe oszczędności.

CTA planuje również zwiększenie 
dziennych opłat za parkingi położone 
w pobliżu linii kolejowych z 50 centów 
do $1. Zwiększone w ten sposób do­
chody zostaną przeznaczone na po­
krycie kosztów utrzymania taboru.

Ostateczne Wyniki 
Prawyborów

Podano ostateczne wyniki marco­
wych prawyborów dotyczące pow Cook. 
Wśród demokratów Walter Mondale 
otrzymał 421, 240 głosów, natomiast 
sen. Gary Hart otrzymał 299,510 gło­
sów a Jesse Jackson otrzymał ich 
298,725.

W sumie na terenie powiatu złożo­
no 1,135,412 głosów. Oficjalne wyniki 
marcowych prawyborów zostały ko­
misyjnie zatwierdzone w biurze kler­
ka powiatowego Stanleya Kuspera przez 
przewodniczącego partii republikań- 
kiej J. Roberta Barr i aid. Josepha 
Kotlarza.

Więcej Pacjentów Medicaid 
Pod Opieką Prywatnych Klinik 

Korzyścią Zarówno Dla Chorych Jak Też Dla Stanu
Przedstawiciele stanowych agencji 

opiekujących się biednymi, czyli 
agencji Opieki Społecznej oraz Opieki 
nad Rodzinami i Dziećmi postanowi­
li zgodzić się na to, aby osoby pod­
legające ich opiece mogły zapisywać 
się do prywatnych programów lekar­
skich rozpowszechniających się obec­
nie na terenie całego kraju.

Na czym polegają takie programy?

Lekarze zawiązują swego rodzaju 
spółdzielnie, często przy znanych 
ośrodkach zdrowia, szpitalach czy też 
osobno przy klinikach. Za pewną, z 
góry określoną opłatą roczną zobo­
wiązują się leczyć pacjentów, jacy 
zgłoszą się do programu. Nie tylko 
rzesztą leczyć. Każdy pacjent zapisu­
jący się pod opiekę takiej kliniki może 
korzystać z porad lekarzy, przecho­
dzić systematyczne badania porfilak- 
tyczne, oraz, jeśli zajdzie potrzeba, 
skorzystć z leczenia łącznie z zabie­
gami operayjnymi itp.

Okazuje się, że tego rodzaju roz­
wiązanie jest bardzo korzystne dla 
wszystkich. Ludzie podlegający Me­
dicaid mogą korzystać z opieki stałe­
go lekarza, a nie jak dotychczas z 
porad udzielanych jednorazowo, naj­
częściej na oddziałach pogotowia w 
nagłych wypadkach.

Zwrócono uwagę, że dzięki nowym 
programom wyeliminuje się niepo­
trzebną biurokrację, rachunki płaco­

ne będą bezpośrednio spółdzielniom 
lekarskim, eliminując pośredników i 
konieczność sprawdzania, czy rze­
czywiście udzielono pomocy choremu.

Obecnie kilka ośrodków tego rodza­
ju pracujących już na terenie miasta 
roztoczy opiekę nad pacjentami 
Medicaid, jeśli naturalnie pacjenci 
się na to zgodzą. Ośrodkami tymi 
są:

• Illinois Masonie Center, przy 836 
W. Wellington Ave., który przypusz­
cza, że opiekować się będzie 10,000 pa­
cjentów;

• University of Illinois Hospital, 
Hospital Management przy 1740 W. 
Taylor Str., mający zamiar przyto­
czyć opiekę nad 5,000 pacjentów;

• American Health Care Provid­
ers, przy 181 Dixie Hwy., w Home- 
wodd, planujący opiekować się 10,000 
pacjentów;

• Metro-Care Mt. Sinai Hospital, 
przy 2730 W. 18th Str., który zajmie 
się około 8,000 pacjentów; oraz

• Chicago HMD, przy 737 N. La 
Salle St., gdzie roztoczy się opiekę 
nad 22,000 pacjentów.

W sumie w nadchodzącym roku 
Medicaid ma zamiar objąć progra­
mami opieki lekarskiej znacznie wię­
cej niż dotychczas pacjentów. Od 1982 
r. w okresie uznanym za próbny, ko­
rzystało z tego rodzaju opieki 48,000 
pacjentów podlegająych programowi 
Medicaid.

Ponad 240 Osób Fizycznie 
Upośledzonych Skarży Policję

Sędzia Milton I. Shadur z federalne­
go sądu okręgowego zezwolił na złoże­
nie do sądu sprawy przeciw Dept. Po­
licji przez ludzi zwolnionych lub nie 
przyjętych do pracy z powodu fizycz­
nych upośledzeń. Podkreślono, że cho­
dzi tu wyłącznie o ludzi, którym cho­
roba nie przeszkadza w wykonywaniu 
obowiązków zawodowych.

Decyzja Shadura nastąpiła w wyni­
ku skargi złożonej w ub. roku przez 
Diane Dyer-Neely i Stephanie Kim­
brough, które zarzuciły miastu i Dept. 
Policji pogwałcenie federalnego pra­
wa, które zabrania stosowania dyskry­
minacji wobec ludzi upośledzonych 
przez instytucje korzystające z fede­
ralnych subsydiów.

Dyer-Neely otrzymała zawiadomie­
nie o zdanym egzaminie wśród 10% 
kandydatów, którzy osiągnęli najwyż­
sze oceny. W 1982 roku, po przejściu 
badań medycznych powiedziano jej, 
że nie zostanie przyjęta do pracy ze 
względu na raka, z którego została wy­
leczona kilka lat wcześniej. Kobieta 

poddała się operacji usunięcia niezło­
śliwego nowotworu w 1974 roku.

36-letnia Kimbrough zdała egzamin 
i przeszła badania medyczne pomyśl­
nie. Pracę w policji podjęła w lipcu 
1982 roku. Nieco później przeszła ope­
rację korekcyjną naczynia krwionoś­
nego w mózgu. W sierpniu, po ruty­
nowym sprawdzianie stanu zdrowia, 
została zwolniona.

Adwokat kobiet Jeffrey Taren, który 
będzie reprezentował je w sądzie, o- 
świadczył, że do jego klientek mogą 
przyłączyć się wszystkie osoby, które 
znalazły się w podobnych do ich sy­
tuacjach.

Założenie, że osoba posiadająca ja­
kąś trwałą chorobę, nie może pełnić 
służby, wydaje się mocno krzywdzą­
ce. Taren dodał, że z rejestrów poli­
cyjnych wynika, że wśród ludzi zwol­
nionych lub nie przyjętych do pracy, 
znajdują się osoby cierpiące na raka i 
wysokie ciśnienie.

Do oskarżenia przyłączyło się już 240 
osób.

800,000 Osób Może Skarżyć Miasto
Za Bezpodstawne Aresztowanie

Sędzia lokalnego oddziału sądu fe­
deralnego Prentice Marshall orzekł 
w piątek, że bardzo wielu mieszkań­
ców miasta, najczęściej wywodzących 
się z grup murzyńskich i latynoskich 
było bezpodstawnie aresztowanych 
przez policję chicagoską i mogą oni 
obecnie skarżyć o to miasto.

Sędzia wydał swe orzeczenie w 
związku ze sprawą wniesioną w imie­
niu kilku mieszkańców przez organi­
zację American Civil Liberties Union.

Skarga przeciw chicagoskiej policji 
stwierdzała, że policja aresztowała 
wiele osób bezpodstawnie, zarzucając 
im zakłócanie porządku publicznego, 
w celu “zapewnienia, że nie będą 
w pewnym okresie na ulicach”

Cała sprawa została uznana za 
sprawę dotyczącą nie tylko pięciu 
skarżących z których czterech to Mu­
rzyni a jeden Latynos. Oskarżyciele 
domagali się od miasta odszkodowa­
nia w wysokości po $20,000.

W myśl ostatniego orzeczenia sędzie­
go wszyscy, którzy zostali niesłusznie 
aresztowani przez chicagoską policję 
mają prawo skarżyć o to miasto i 
otrzymać odpowiednie odszkodowanie.

Sędzia nakazał również departa­
mentowi policji, aby niezwłocznie za­
wiadomił wszystkich o tym, że byli 
aresztowani niesłusznie, oraz, aby wy­
kreślono z akt policyjnych wszelkie 
zapisy związane z aresztowaniami 
tych osób, aby w ten sposób zapewnić, 
że nie będą one notowane jako osoby 
z przeszłością kryminalną.

Zwrócono uwagę, że ostatnie pole­
cenie sędziego będzie drogo kosztować 
miasto. Ponieważ rutynowe areszto­
wania nie figurują na listach kompu­
terowych departamentu, w celu zna­
lezienia nazwisk wszystkich osób, któ­
re zostały aresztowane nieszłusznie, 
trzeba będzie pracy kilkudziesięciu 
urzędników.

Dodatkowo spore koszty związane 
będą z wysłaniem zawiadomień do

wszystkich, jak obliczono od 800,000 
do miliona osób.

Oczywiście dodatkowymi kosztami 
będą ewentualne odszkodowania, ja­
kie będzie zobowiązane wypłacić mia­
sto, jeśli ludzi ci zdecydują się wystą­
pić na drogę sądową. Jak dotąd, ani 
mayor Washington, ani supt. policji 
Fred Rice nie wypowiedzieli się na 
temat orzeczenia sędziego.

Wybory w Lokalnych 
Organizacjach 

Partyjnych
Już dzisiaj komitymani powiato­

wych organizacji partyjnych zarówno 
demokratów jak też republikanów wy- 
biorą swych przewodniczących.

W obu partiach dotychczasowi prze­
wodniczący tzn. aid. Edward Vrdolyak 
u demokratów i Louis Kasper mają 
pewną opozycję. Przeciw Kasperowi 
kandyduje John McLeod, natomiast 
mimo wcześniejszych ostrzeżeń zwo­
lenników mayora Washingtona, aid. 
Vrdolyak jak dotąd nie ma kontr­
kandydata.

Uratowani Robotnicy
Chicagoską straż pożarna uratowa­

ła dwóch robotników, którzy myli ok­
na budynku przy 20 N. Clark w 
śródmieściu. W pewnym momencie, 
gdy znajdowali się na wysokości 22 
piętra spalił się motor poruszający 
platformę na której stali.

Strażacy za pomocą drabin pomo­
gli robotnikom zejść z budynku. Ura­
towano: 27-letniego Franka Byrskie- 
go i 52-letniego Martina Stuarta.

LOTTO "
W sobotnim ciągnieniu Loterii 

Stanowej w grze “Lotto” padły 
następujące numery: 

04, 05, 06, 13,25, 40 
Dodatkowy: 39


